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Pamięci Ojca Świętego Jana Pawła II
który umiłowaniem iznajomością Bożego natchnionego słowa
stał się dla nas idla wielu
Nauczycielem iPrzewodnikiem
na drodze odkrywania skarbów zawartych wBiblii
Autorzy serii iWydawca
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Od dwudziestu wieków Kościół wiernie podejmuje Chrystusowe wezwanie: „Idźcie na cały świat igłoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu!” (Mk16,
15).Czyni to na różne sposoby, wtrosce, aby słowo Boże, które
„trwa na wieki” (por.Iz40,8; 1 P 1,23-25), rozszerzało się
wświecie irozsławiało (por.2 Tes 3,1).
To misyjne zadanie wsposób szczególny
podejmują uczeni, którzy zgłębiają treść Objawienia zwiarą,
arównocześnie woparciu ogłęboką wiedzę wróżnorakich
dziedzinach, od historii, archeologii ietnografii, poprzez hermeneutykę
ijęzykoznawstwo, do teologii biblijnej zapoczątkowanej przez Ojców
Kościoła inieustannie rozwijanej na przestrzeni wieków.Cieszę
się, że polskie środowiska biblijne włączają się wten nurt,
podejmując inicjatywę opracowania nowej serii komentarzy do ksiąg
Starego iNowego Testamentu.Ufam, że stanie się ona zachętą 
ipomocą do pełniejszej „zażyłości zPismem Świętym” (por.DV
25) na ziemi polskiej.
Wiem, że inicjatywa ta jest wpewnym sensie
kontynuacją prac zmarłych już Profesorów Katolickiego Uniwersytetu
Lubelskiego: Stanisława Łacha, Eugeniusza Dąbrowskiego, Feliksa
Gryglewicza itylu innych, którzy wnikliwą wiedzą iszczerą troską
ointegralność wiary dobrze zasłużyli się biblistyce wPolsce.
U progu tej nowej pracy całego środowiska
biblistów polskich pragnę przypomnieć to, co wielokrotnie mówiłem,
że egzegeza jest taką dyscypliną nauki, która wymaga zjednej
strony zastosowania właściwych jej metod badawczych nie związanych
bezpośrednio zteologią, az drugiej domaga się głębokiej
wiary wChrystusa, Syna Bożego, wktórym Objawienie dokonało
się wpełni.Wówczas studium Pisma Świętego nie jest tylko
suchą analizą historyczną, literacką czy strukturalną tekstu,
ale odkrywaniem najgłębszych treści, jakie dzięki natchnieniu Ducha
Świętego zechciał Bóg przekazać człowiekowi.Jak mówiłem podczas
spotkania zPapieską Komisją Teologiczną w1991 roku, „Lud Boży
potrzebuje takich egzegetów, którzy zjednej strony bardzo uczciwie
będą wykonywać swą pracę naukową, zdrugiej, nie zatrzymają się 
wpołowie drogi, lecz przeciwnie, będą kontynuować swe wysiłki aż
do pełnego ukazania skarbów światła iżycia zawartych wświętych
Pismach, tak aby pasterze iwierni mieli do nich łatwiejszy dostęp 
iobficiej korzystali zich owoców” (11.04.1991).
Niech Chrystus, Słowo Boga, udziela światła
Ducha Świętego, aby Jego natchnienie towarzyszyło zgłębianiu
tajemnic Objawienia ibyło rękojmią przyszłych owoców wsercach tych,
którzy korzystać będą ztego dzieła.
Autorom Nowego Komentarza Biblijnego,
Czytelnikom, atakże wydawnictwu Edycji Świętego Pawła zserca
błogosławię.
Watykan, 11 lutego 2005 r.
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OD ZESPOŁU REDAKCYJNEGO


Jeśli chcesz znaleźć źródło, musisz iść do góry...
Gdzie jesteś, źródło? ... Gdzie jesteś? ...
Jan Paweł II, Tryptyk Rzymski
Prawie 50 lat temu środowisko biblistów
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego zainicjowało wydawanie serii
obszernych komentarzy do wszystkich ksiąg Pisma Świętego.Od tamtych
czasów wiele zmieniło się zarówno wobszarze ogólnokościelnym,
jak iwsamej egzegezie.Do korzystnych zmian wobszarze
ogólnokościelnym należy zaliczyć pojawienie się wielu doskonale
przygotowanych teologów biblistów wróżnych ośrodkach naukowych
wPolsce.Wsamej natomiast egzegezie jesteśmy świadkami zaistnienia
nowych kierunków, nowych metod inowych prężnych ośrodków
badawczych.Jest rzeczą oczywistą, że wtakiej sytuacji opracowanie
nowych komentarzy biblijnych stało się wymogiem chwili.
Niniejsza seria komentarzy, Nowy
KomentarzBiblijny (NKB), jest owocem współpracy ośrodków
lubelskiego, warszawskiego ikrakowskiego, atakże innych środowisk
teologicznych wPolsce.Mając na uwadze szeroki krąg odbiorców –
nie tylko biblistów iteologów, ale także innych uczestników procesu
ewangelizacji – przygotowywane komentarze będą unikać nadmiernego
przeciążenia szczegółami dla specjalistów.Zdrugiej strony
dołożymy starań, aby komentarze były metodycznie wszechstronne,
uwzględniające filologię, analizę literacką, historię powstawania
tekstu, tło historyczne iarcheologiczne, teksty paralelne biblijne
ipozabiblijne.Poszczególnetomy odznaczać się będą podobnym
układem, zachowując jednak charakter autorski.
Jako Zespół Redakcyjny, wimieniu
Autorów oraz Wydawcy ośmieliliśmy się prosić Ojca Świętego Jana
Pawła II obłogosławieństwo dla rozpoczętego dzieła, atakże
opozwolenie na dedykowanie całej pracy Jego Osobie.Sądziliśmy, że
będzie to odpowiedni sposób podkreślenia znamiennej „biblijności”
całego Jego nauczania.Pragnęliśmy także gorąco, aby wrzędzie
wielu naszych rodaków, wyrażających najgłębszą cześć dla Ojca
Świętego, nie zabrakło biblistów polskich.
„Jeśli chcesz znaleźć źródło,
musisz iść do góry...”.Słowa Ojca Świętego niechaj wolno nam
będzie odczytać także wten sposób, że praca egzegety-biblisty
jest wpewnym sensie „drogą do góry”: przynosi radość, ale
ikosztuje sporo trudu.Wymaga trudu zwłaszcza wtedy, kiedy chce się
ową drogę wyrównać iuczynić łatwiejszą dla innych.Otóż taka
właśnie jest intencja Autorów niniejszej serii.Nie oznacza to, że
trud wspinaczki będzie zupełnie obcy Czytelnikom.Ale nieobca będzie
także – jak ufamy – radość zpowodu przebywania wbliskości
Źródła, „które jest” (por.Wj3,14).
Wuroczystość Objawienia Pańskiego
2005 roku

WYKAZ SKRÓTÓW


1. Teksty źródłowe 


	BH
	=
	Biblia
Hebrajska

	BT
	=
	Biblia
Tysiąclecia

	LXX
	=
	Septuaginta 

	NT
	=
	Nowy
Testament

	ST
	=
	Stary
Testament




2. Księgi apokryficzne


	2 Bar
	=
	Apokalipsa Barucha syryjska (=
ApBaSyr)

	4 Ezd
	=
	4 Księga Ezdrasza

	4 Mch
	=
	4 Księga Machabejska

	EwTm
	=
	Ewangelia Tomasza

	HenEt
	=
	Księga Henocha Etiopska (= 1 Księga Henocha)

	HenSł
	=
	Księga Henocha Słowiańska (= 2 Księga Henocha)

	Jub
	=
	Księga Jubileuszów

	MęczIz
	=
	Męczeństwo Izajasza

	OrSib
	=
	Wyrocznie Sybilli

	PsSal
	=
	Psalmy Salomona

	TestAbr
	=
	Testament Abrahama

	TestAs
	=
	Testament Asera

	TestHi
	=
	Testament Hioba

	TestLew
	=
	Testament Lewiego

	TestMojż
	=
	Testament Mojżesza

	TestNeft
	=
	Testament Neftalego 




3. Pisma zQumran


	1Q, 4Q itp.
	=
	numer groty wQumran, wktórej znaleziono dany rękopis; po nim skrót dokumentu lub księgi biblijnej

	1QapGen
	=
	Apokryf Księgi Rodzaju

	1QH
	=
	Hymny

	1QS
	=
	Reguła Zrzeszania

	1QSa
	=
	Reguła Całego Zgromadzenia 

	11QTemple
	=
	Zwój Świątyni

	4QDibHama
	=
	Słowa Ciał Świecących a(= 4Q504)

	4QMMT
	=
	Niektóre znakazów Tory

	4QpPsa
	=
	Peszer do Księgi Psalmów (= 4Q171)

	CD
	=
	Dokument Damasceński




4. Miszna, targumy, inne pisma rabiniczne,
pisarze żydowscy


	b.
	=
	Talmud babiloński (z dodaniem nazwy traktatu)

	BB
	=
	Bawa Batra

	Ber. 
	=
	Berachot

	BQ 
	=
	Bawa Qamma

	Er.
	=
	Eruwin

	GenR
	=
	Midrasz do Księgi Rodzaju

	LevR
	=
	Leviticus Rabba

	m.
	=
	Miszna (z dodaniem nazwy traktatu)

	Pes.
	=
	Pesachim

	Sanh.
	=
	Sanhedrin

	SederElijR
	=
	Seder Elijahu Rabbah

	Szab.
	=
	Szabbat

	Toh.
	=
	Tohorot

	Tos.Meg.
	=
	Tosefta Megilla

	Filon zAleksandrii

	Legat.
	=
	Legatio ad Gaium

	Józef Flawiusz

	Ant.
	=
	Antiquitates Iudaicae (Dawne dzieje Izraela)

	Bell.
	=
	De bello Iudaico (Wojna żydowska)

	Vita
	=
	Vita Iosephi (Autobiografia)




5. Dzieła starożytnych pisarzy


	Antoninus Liberalis

	Transf.
	=
	Transformationum congeries (= Metamorfōseōn synagōgē)

	Apollonios zRodos

	Argon.
	=
	Argonautica

	Arystoteles

	Hist. an.
	=
	Historia animalium

	PA
	=
	De partibus animalium

	D
	=
	Digesta (zbiór przepisów jurystów klasycznych  
ireskryptów cesarskich)

	Epiktet

	Diatr.
	=
	Diatribai (Dissertationes)

	Herodot

	Hist.
	=
	Historiae

	Homer

	Il.
	=
	Ilias

	Od.
	=
	Odyssea

	Plutarch

	Num.
	=
	Numa

	Seneka

	Ex. con.
	=
	Excerpta controversiarum

	Swetoniusz

	Tib.
	=
	De vita caesarum: Tiberius

	Tacyt

	Ann.
	=
	Annales

	Teofrast

	Sud.
	=
	De sudore

	Tukidydes

	Bell. Pelop.
	=
	De bello Peloponnesiaco




6. Ojcowie Kościoła ipisarze kościelni


	Ambroży

	Exp. Lc.
	=
	Expositio Evangelii secundum Lucam

	Augustyn

	Adnot.Iob.
	=
	Adnotationes in Iob

	Faust.
	=
	Contra Faustum Manichaeum

	Serm.
	=
	Sermones

	Beda Czcigodny

	Exp. Lc.
	=
	Expositio in Lucae Evangelium

	Cyryl Aleksandryjski

	Comm. Lc.
	=
	Commentarii in Lucam

	Did
	=
	Didache

	Dionizy Aleksandryjski

	In Luc.
	=
	Interpretatio in S. Evangelii secundum Lucam

	Dydym Ślepy

	Trin.
	=
	De Trinitate

	Euzebiusz zCezarei

	Hist. eccl.
	=
	Historia ecclesiastica

	Theoph.
	=
	Theophaneia

	Grzegorz Wielki

	Dial.
	=
	Dialogi

	Moral.
	=
	Moralia in Iob

	Grzegorz zNyssy

	Virg.
	=
	De virginitate

	Hipolit

	C. Ber.
	=
	Contra Beronem et Heliconem

	Ignacy Antiocheński

	Philad.
	=
	List do Kościoła wFiladelfii

	Smyrn.
	=
	List do Kościoła wSmyrnie

	Ireneusz

	Adv. haer.
	=
	Adversus Haereses

	Justyn

	Dial.
	=
	Dialogus cum Tryphone

	Marcjon

	Mart. Pol.
	=
	Martyrium Polycarpi (List Kościoła wSmyrnie omęczeństwie św. Polikarpa)

	Orygenes

	Comm. Io.
	=
	Commentarii in evangelium Ioannis

	Comm. Matt.
	=
	Commentarium in evangelium Matthaei

	Hom. Luc.
	=
	Homiliae in Lucam

	Tertulian

	Adv. Marc.
	=
	Adversus Marcionem

	Apol.
	=
	Apologeticus




7. Czasopisma iserie wydawnicze


	AB
	=
	The
Anchor Bible

	ACr
	=
	Analecta
Cracoviensia

	AJTh
	=
	Asia
Journal of Theology

	AK
	=
	Ateneum Kapłańskie

	AmiCl
	=
	L’Ami du Clergé

	AnBib
	=
	Analecta Biblica

	Ang
	=
	Angelicum

	ASeign
	=
	Assemblées du Seigneur

	ATJ
	=
	Ashland Theological Journal

	ATT
	=
	Archivio Teologico Torinese

	Aug
	=
	Augustinianum

	AusBR
	=
	Australian
Biblical Review

	AUSS
	=
	Andrews
University Seminary Studies

	BBB
	=
	Bonner
Biblische Beiträge  

	BBR
	=
	Bulletin
for Biblical Research 

	BeO
	=
	Bibbia
e oriente

	BETL
	=
	Bibliotheca Ephemeridum Theologicarum Lovanensium

	BHTh
	=
	Beiträge zur historischen Theologie 

	Bib
	=
	Biblica

	BibBh
	=
	Bible Bhashyam

	BibLeb
	=
	Bibel
und Leben 

	BiKi
	=
	Bibel
und Kirche

	BiLi
	=
	Bibel
und Liturgie

	BiOr
	=
	Biblica
et Orientalia 

	BiTod
	=
	Bible Today

	BiTr
	=
	Bible
Translator 

	BLub
	=
	Biblia
Lubelska

	BN
	=
	Biblische
Notizen

	BTB
	=
	Biblical
Theology Bulletin

	BThSt
	=
	Biblisch-theologische Studien

	BVC
	=
	Bible et vie chrétienne 

	BWANT
	=
	Beiträge zur Wissenschaft vom Alten und Neuen Testament

	ByF
	=
	Biblia
y fe

	BZ
	=
	Biblische
Zeitschrift

	BZ.NS
	=
	Biblische
Zeitschrift. Neue Serie

	BZ.TNT
	=
	Biblioteka
Zwojów. Tło Nowego Testamentu

	BZNW
	=
	Beihefte zur Zeitschrift für die neutestamentliche Wissenschaft

	Catch
	=
	Catholica

	CBQ
	=
	Catholic
Biblical Quarterly

	CCL
	=
	Corpus christianorum seu nova Patrum collectio. Series Latina

	CD
	=
	Ciudad
de Dios

	CNS
	=
	Cristianesimo nella Storia

	ComP
	=
	Communio
(Międzynarodowy Przegląd Teologiczny. Polska)

	Conc
	=
	Concilium

	CPB
	=
	Christlich-pädagogische Blätter

	CRB
	=
	Cahiers
de la Revue biblique

	CT
	=
	Collectanea Theologica

	CThO
	=
	Colloquia Theologica Ottoniana

	CurTM
	=
	Currents
in Theology and Mission

	DRev
	=
	Downside Review

	EB
	=
	Encyklopedia Biblijna, red. P.J. Achtemeier, Warszawa 1999

	EKKNT
	=
	Evangelisch-Katholischer Komentar zum Neuen Testament

	EspV
	=
	Esprit
et vie

	EstB
	=
	Estudios
bíblicos

	EstTeol
	=
	Estudios Teológicos (Guatemala)

	EThL
	=
	Ephemerides Theologicae Lovanienses

	EThS
	=
	Erfurter
Theologische Studien

	ETR
	=
	Études
théologiques et religieuses

	EuA
	=
	Erbe
und Auftrag

	EvErz
	=
	Der evangelische Erzieher

	EvQ
	=
	Evangelical Quarterly

	EvTh
	=
	Evangelische Theologie 

	ExpT
	=
	Expository
Times

	ForFF
	=
	Forum. Foundations and facets

	FRLANT
	=
	Forschungen zur Religion und Literatur des Alten und  
Neuen Testaments

	FZPhTh
	=
	Freiburger Zeitschrift für Philosophie und Theologie

	Greg
	=
	Gregorianum

	GuL
	=
	Geist und Leben

	HBT
	=
	Horizons
in Biblical Theology

	HD
	=
	Homo
Dei 

	HThK.NT
	=
	Herders Theologischer Kommentar zum Neuen Testament

	HTR
	=
	Harvard
Theological Review

	IBSt
	=
	Irish
Biblical Studies

	ICC
	=
	The
International Critical Commentary

	InFr
	=
	Inter Fratres

	Int
	=
	Interpretation

	ITQ
	=
	Irish
Theological Quarterly

	JBL
	=
	Journal
of Biblical Literature

	JETS
	=
	Journal
of the Evangelical Theological Society

	JK
	=
	Junge
Kirche

	JPersp
	=
	Jerusalem Perspective

	JSHJ
	=
	Journal for the Study of the Historical Jesus

	JSNT
	=
	Journal
for the Study of New Testament

	JSNTSup
	=
	Journal for the Study of New Testament (Supplement Series)

	JThS
	=
	Journal
of Theological Studies

	KatBl
	=
	Katechetische Blätter 

	KEK
	=
	Kritisch-exegetischer Kommentar über das Neue Testament

	KHKNT
	=
	C.S. Keener, Komentarz historyczno-kulturowy do Nowego
Testamentu, Warszawa 2000

	Lat
	=
	Lateranum

	LD
	=
	Lectio
Divina 

	LeD
	=
	Lire
e Dire

	LSt
	=
	Louvain
Studies

	LTJ
	=
	Lutheran
Theological Journal

	LTQ
	=
	Lexington
Theological Quarterly

	LuV
	=
	Lumen
Vitae

	MD
	=
	La
Maison-Dieu 

	MoBi
	=
	Le monde de la Bible

	MPWB
	=
	Materiały pomocnicze do wykładów zbiblistyki

	MŚw
	=
	Msza Święta. Miesięcznik Biblijno-Liturgiczny

	MuB
	=
	Mitteilungen und Beiträge

	NEB
	=
	Das Neue
Echter Bibel

	Neot
	=
	Neotestamentica

	NGS
	=
	New Gospel Studies

	NIBC
	=
	New
International Biblical Commentary

	NICNT
	=
	The New
International Commentary on the New Testament

	NovT
	=
	Novum
Testamentum

	NRTh
	=
	Nouvelle
revue theologique

	NTD
	=
	Das Neue
Testament Deutsch 

	NTS
	=
	New
Testament Studies

	NTTS
	=
	New
Testament Tools and Studies

	ÖTK
	=
	Ökumenischer Taschenbuch-Kommentar zum Neuen Testament

	PeP
	=
	Prêtre et Pasteur

	PEQ
	=
	Palestine Exploration Quarterly

	PG
	=
	Patrologiae cursus completes. Series Graeca,
red. J.P. Migne, Paris 1857–

	PhCh
	=
	Philosophia Christi

	PL
	=
	Patrologiae cursus completus. Series Latina,  wyd. J.P. Migne, Paris 1844–

	POK
	=
	Pisma
Ojców Kościoła

	PP
	=
	Przegląd
Powszechny

	PrM
	=
	Protestantische Monatshefte

	PRSt
	=
	Perspectives in Religious Studies

	PS
	=
	Polonia
Sacra 

	PSB
	=
	Prymasowska Seria Biblijna

	PŚNT
	=
	Pismo Święte Nowego Testamentu, red. E. Dąbrowski – F. Gryglewicz 

	PSP
	=
	Pisma
Starochrześcijańskich Pisarzy 

	PŚST
	=
	Pismo Święte Starego Testamentu,
red. L. Stachowiak

	PSV
	=
	Parola
Spirito e Vita

	QD
	=
	Quaestiones Disputatae

	QS
	=
	Quaestiones Selectae 

	RB
	=
	Révue biblique

	RBL
	=
	Ruch
Biblijny iLiturgiczny

	RDN
	=
	Revue Diocésaine de Namur

	REB
	=
	Revista
eclesiástica brasileira

	RestQ
	=
	Restoration Quarterly. Studies in Christian Scholarship

	RevExp
	=
	Review
and Expositor

	RevSR
	=
	Revue
des sciences religieuses

	RH
	=
	Roczniki
Humanistyczne

	RHR
	=
	Revue de l’histoire des religions

	RivBiIt
	=
	Rivista Biblica Italiana 

	RNT
	=
	Regensburger Neues Testament

	RQ
	=
	Révue
de Qumran 

	RRef
	=
	Revue
réformée

	RSac
	=
	Resovia Sacra

	RSB
	=
	Rozprawy
iStudia Biblijne 

	RSR
	=
	Recherches
de science religieuse

	RT
	=
	Roczniki
Teologiczne

	RThom
	=
	Revue
Thomiste

	RTK
	=
	Roczniki
Teologiczno-Kanoniczne

	RTL
	=
	Revue théologique de Louvain

	RTR
	=
	The Reformed Theological Review

	RVS
	=
	Rivista
di vita spirituale

	RW
	=
	Reformed
World

	SacDoc
	=
	Sacra Doctrina

	SANT
	=
	Studien
zum Alten und Neuen Testament

	SBB
	=
	Stuttgarter Biblische Beiträge

	SBFLA
	=
	Studium
Biblicum Franciscanum. Liber annuus

	SBL.DS
	=
	Society of Biblical Literature. Dissertation Series

	ScEc
	=
	Sciences ecclésiastiques

	ScEs
	=
	Science
et esprit 

	SE
	=
	Sacris
Erudiri. Jaarboek voor godsdienstwetenschappen

	SémBib
	=
	Sémiotique et Bible

	SG
	=
	Studia
Gnesnensia 

	SJT
	=
	Scottish
Journal of Theology

	SKK
	=
	Studia Koszalińsko-Kołobrzeskie

	SKPB
	=
	Seria
Komentarzy iPomocy Biblijnych

	SNTU
	=
	Studien
zum Neuen Testament und seiner Umwelt

	SNTU.A
	=
	Studien
zum Neuen Testament und seiner Umwelt. Serie A

	SPar
	=
	Studia
Paradyskie

	SPelp
	=
	Studia Pelplińskie

	SR
	=
	Studies
in Religion

	SSB
	=
	L. Ryken – J.C. Wilhoit – T. Longman III, Słownik
symboliki biblijnej. Obrazy, symbole, motywy, metafory, figury
stylistyczne igatunki literackie wPiśmie Świętym,  
Warszawa 1998

	SSc
	=
	Scriptura Sacra

	ŚSHT
	=
	Śląskie
Studia Historyczno-Teologiczne

	STB
	=
	Słownik teologii biblijnej, red. X. Léon-Dufour, Poznań – Warszawa 19822

	StBi
	=
	Studi
Biblici

	StBob
	=
	Studia
Bobolanum 

	StEv
	=
	Studia Evangelica

	StGd
	=
	Studia
Gdańskie

	STHŚO
	=
	Studia
Teologiczno-Historyczne Śląska Opolskiego

	StL
	=
	Studium Legionense

	StrBill
	=
	H.L. Strack – P. Billerbeck, Kommentar zum Neuen
Testament aus Talmud und Midrasch, München 19695

	STV
	=
	Studia
Theologica Varsaviensia

	StZ
	=
	Stimmen der Zeit

	SW
	=
	Studia Warmińskie

	SWB
	=
	Słownik wiedzy biblijnej (PSB 5), red. B.M. Metzger – M.D. Coogan, Warszawa 1996

	SwJT.NT
	=
	Southwestern Journal of Theology

	TB
	=
	Theologische Beiträge

	TD
	=
	Theology
Digest 

	TH
	=
	Teologica e Historica

	Theol
	=
	Theologica

	ThG
	=
	Theologie
der Gegenwart

	ThGl
	=
	Theologie
und Glaube 

	ThHK
	=
	Theologischer Handkommentar zum Neuen Testament

	ThQ
	=
	Theologische Quartalschrift 

	ThRev
	=
	Theological Review. Near East School of Theology 

	TJT
	=
	Toronto
Journal of Theology 

	TRev
	=
	Theologische Revue

	TST
	=
	Tarnowskie
Studia Teologiczne 

	TThZ
	=
	Trier
Theologische Zeitschrift

	TWNT
	=
	Theologisches Wörterbuch zum Neuen Testament,
red. G. Kittel – G. Friedrich, t.1-10, Stuttgart 1933-1979

	TynB
	=
	Tyndale
Bulletin

	TZ
	=
	Theologische Zeitschrift

	VD
	=
	Verbum Domini

	VieCh
	=
	Vie chrétienne

	VJTR
	=
	Vidyajyoti Journal of Theological Reflection

	VV
	=
	Verbum
Vitae

	WDr
	=
	W
Drodze

	WMWKB
	=
	Wprowadzenie wmyśl iwezwanie ksiąg biblijnych 

	WNFran
	=
	W Nurcie Franciszkańskim

	WPT
	=
	Wrocławski Przegląd Teologiczny

	WSP
	=
	Warszawskie Studia Pastoralne

	WspAmb
	=
	Współczesna Ambona

	WST
	=
	Warszawskie Studia Teologiczne

	WTJ
	=
	Westminster Theological Journal 

	WuD
	=
	Wort und Dienst

	WUNT
	=
	Wissenschaftliche Untersuchungen zum Neuen Testament

	WWD
	=
	Warmińskie Wiadomości Diecezjalne

	ZBK
	=
	Zürcher
Bibelkommentare

	ZK
	=
	Zeszyty
Karmelitańskie

	ZNKUL
	=
	Zeszyty Naukowe KUL

	ZNSBP
	=
	Zeszyty
Naukowe Stowarzyszenia Biblistów Polskich 

	ZNT
	=
	Zeitschrift für Neues Testament

	ZNW
	=
	Zeitschrift für die neutestamentliche Wissenschaft

	ZPRU
	=
	Zeitschrift für die Praxis des Religionsunterrichts 

	ZThK
	=
	Zeitschrift für Theologie und Kirche 




8. Inne


	ang.
	=
	angielski

	aram.
	=
	aramejski

	dosł.
	=
	dosłownie

	Fs.
	=
	Festschrift, Księga Pamiątkowa (bez względu na język)

	gr.
	=
	grecki

	hebr.
	=
	hebrajski

	in.
	=
	inny

	itd.
	=
	i tak dalej

	itp.
	=
	i tym
podobne

	l.mn.
	=
	liczba
mnoga

	l.poj.
	=
	liczba
pojedyncza

	m.in.
	=
	między
innymi

	niem.
	=
	niemiecki

	np.
	=
	na
przykład

	ok.
	=
	około

	os.
	=
	osoba

	par.
	=
	paralelny

	poChr.
	=
	po Chrystusie

	por.
	=
	porównaj

	przedChr.
	=
	przed Chrystusem

	rozdz.
	=
	rozdział

	tł.
	=
	tłumaczenie

	tzn.
	=
	to
znaczy

	tzw.
	=
	tak
zwany

	wyd.
	=
	wydanie

	zob.
	=
	zobacz

	zwł.
	=
	zwłaszcza





TRANSLITERACJA


1.Spółgłoski
hebrajskie iaramejskie
ℵ=’
ב=b
ג=g
ד=d
ה=h
ו=w
ז=z
ח=ḥ
ט=ṭ
י=j
כ=k
ל=l
מ=m
נ=n
ס=s
ע=‘
פ=p
צ=ṣ
ק=q
ר=r
שׂ=ś
שׁ=š
ת=t
Dagesz lene w
begadkepat nie jest zaznaczany.Spółgłoski 
zdagesz forte pisane są podwójnie.
2.Samogłoski
hebrajskie iaramejskie (poprzedzone przez bet)
בׇח=bâ
וֹב=bô
בוּ=bû
בֵי=bê
בִי=bî
בׇ=bā
בׂ=bō
בֵ=bē
בַ=ba
בׇּ=bo	
כֻּ=bu
בֶ=be
בִ=bi 
בֲ=bă
בֳ=bŏ
בֱ=bě
בְ=be
Patah furtivum pisane
jest jako zwykłe a(patah).He końcowe po
samogłosce „e”, choć jest mater lectionis,
jest pisane jako h.
3.Spółgłoski isamogłoski greckie
Α α=A, a
Β β=B, b
Γ γ=G, g
=N, n (przed γ, κ, χ, ζ) 
Δ δ=D, d
Ε ε=E, e
Ζ ζ=Dz, dz
Η η=Ē, ē
Θ θ=Th, th
Ι ι=	I, i
Κ κ=K, k
Λ l=L, l
Μ μ=M, m  
Ν ν=N, n
Ξ ξ=	Ks, ks
Ο ο=	O, o
Π π=P, p
Ρ ρ=R, r
`Ρ `ρ=Rh, rh
Σ σ ς=S, s
Τ t=T, t
Υ ν=U, u(po samogłosce)
=Y, y (po spółgłosce)
Φ φ=F, f
Χ χ=Ch, ch
Ψ ψ=Ps, ps
Ω ω=Ō, ō
’ (spiritus lenis)=nie
transkrybujemy
` (spiritus asper)=h
ῳ=ō
(i)
ᾳ=
a(i)
ῃ=ē
(i)

TEKST IKOMENTARZ



4. Podróż Jezusa do Jerozolimy (9,51–19,28)


4.1.3. Wezwania do wyrzeczenia, czujności inawrócenia (12,1–13,21)


Po bezkompromisowych „biada”
zaczyna się trzecia część pierwszego etapu podróży Jezusa do
Jeruzalem. Od poprzedniej sekcji literackiej (10,25–11,54)
różni się ona tym, że przeważają wniej odpowiedzi na ludzkie
problemy społeczne ireligijne (12,13; 13,1) oraz wskazówki
dotyczące ważnych zagadnień moralnych, skierowane do tych, którzy
Mu towarzyszą. Wtej części wypowiedzi polemiczne są rzadkie
(12,1. 10. 56; 13,14-16) inie są tak ostre, jak poprzednio. Raz
po raz pojawiają się tu liczne tłumy, które otaczają Jezusa (12,
1a. 13-21. 54-59; 13,1-21), ale pomimo tego najważniejszym elementem
Jego działalności jest nauczanie uczniów, którzy choć pojawiają
się na tle tłumu, to jednak są niejako zniego wyjęci istają
się jedynymi adresatami wielu pouczeń (12,1b-12. 22-53). Wtych
perykopach Jezus kontynuuje ich formację ipogłębia ich motywację
chodzenia za Nim. Wtak rozłożonym materiale jest zawarte omówienie
kilku ważnych postaw, jakie powinny znamionować prawdziwych uczniów
Jezusa. Należą do nich: zawierzenie Bogu, wystrzeganie się chciwości,
wyrzeczenie, czujność woczekiwaniu na Pana inawrócenie jako
warunek dostąpienia ofiarowanego przez Niego zbawienia. Wśród nich
tematem przewodnim, który staje się najważniejszym iostatecznym
motywem zajęcia odpowiedniej postawy wobec Boga iJego królestwa, jest
sąd, przez który każdy musi przejść po swej śmierci, ale może
uniknąć nałożonej przez sędziego kary, jeśli wcieli wżycie
rady iupomnienia Jezusa (12,8-10. 20-21. 33-34. 35-48. 58-59; 13,
5. 6b-8). 
4.1.3.1. Męstwo wczasie prześladowań (12,1-12)


12 1Gdy
gromadziły się wielotysięczne tłumy, tak że jedni
deptali drugich, zaczął mówić najpierw do swych uczniów:
„Strzeżcie się kwasu, czyli obłudy, faryzeuszów. 2Wszystko bowiem, co jest zakryte,
będzie ujawnione, ato, co jest tajemne, stanie się wiadome. 3Dlatego to, co mówiliście
wciemności, będzie słyszane wświetle, ato, co wpokoju
szeptaliście na ucho, będzie rozgłaszane na dachach.
4Mówię
wam, moi przyjaciele: nie bójcie się tych, którzy
zabijają ciało, apotem już nic więcej nie mogą
uczynić. 5Wskażę
wam, kogo macie się bać: bójcie się Tego, który po
zabiciu ma moc posłać do Gehenny. Tak, mówię wam: Tego się
bójcie. 6Czyż
pięciu wróbli nie sprzedaje się za dwa asy? Aprzecież
żaden znich nie jest zapomniany przez Boga. 7A uwas nawet wszystkie włosy
na głowie są policzone. Nie bójcie się! Jesteście warci więcej
niż wiele wróbli. 
8Mówię
wam: Do każdego, kto przyzna się do mnie przed
ludźmi, przyzna się iSyn Człowieczy przed aniołami
Bożymi. 9A tego, kto
się mnie wyprze przed ludźmi, ija wyrzeknę się przed aniołami
Bożymi. 10Każdemu,
kto powie jakieś słowo przeciwko Synowi
Człowieczemu, będzie odpuszczone. Lecz temu,
kto zbluźni przeciwko Duchowi Świętemu, nie będzie
odpuszczone. 11Kiedy
was zaprowadzą do synagog, urzędów iwładz,
nie martwcie się, jak będziecie się bronić albo co
powiecie. 12Bo
wtej właśnie chwili Duch Święty pouczy was, co powinniście
powiedzieć”. 
I. Zagadnienia literacko-historyczne
Tradycja iredakcja. Perykopa ta składa się zwielu logionów,
które prawdopodobnie Jezus wypowiedział wróżnych okolicznościach,
lecz już przez autora dokumentu Q zostały one połączone jednym tematem
dawania świadectwa wczasie prześladowań. Werset 1ajest redakcyjnym
dziełem samego Łukasza isłuży jako przejście od „biada” do
pouczeń dawanych uczniom. Werset 1b Łukasz przejął zMk 8,15,
gdzie zdanie to następuje bezpośrednio po ponownym żądaniu znaku
przez faryzeuszów (podobnie też jest wMt 16,6), ale je nieco
zmienił (pominął wzmiankę oHerodzie, awyjaśnił symbolikę
kwasu). Wypowiedzi zawarte wŁk 12,2-12 ewangelista przejął
zQ. Znajdują się one także wEwangelii Mateusza, ale wtrzech
różnych miejscach: Mt 10,26-33; 12,31-32; 10,17-20. Niektóre
logiony znajdują się także wEwangelii Marka, co potwierdza
przypuszczenie, że na początku były one powtarzane przez Kościół
pierwotny niezależnie od siebie iumieszczane wróżnych kontekstach
działalności Jezusa. Logion oujawnieniu prawd ukrytych (Łk 12,2)
znajduje się wMk 4,22 iwtakiej postaci został przejęty wŁk
8,18. Przestroga przed zaparciem się Syna Człowieczego (12,8-9)
wkrótszej wersji występuje wMk 8,38. Wreszcie logion ogrzechu
przeciwko Duchowi Świętemu (12,10) wnieco innej postaci znajduje
się wMk 3,28-30 po oszczerstwach nauczycieli Pism, lecz nie da się
do końca ustalić, która wersja (Marka czy Q) jest starsza ilepiej
odzwierciedla autentyczne słowa Jezusa. Ponadto również między
wersjami obu ewangelistów istnieje wkonkretnych sformułowaniach
bardzo wiele różnic. Łukasz prawdopodobnie zachował pierwotną
kolejność logionów, ale nieco je przeredagował, tak by nadać im
sens bardziej uniwersalny idostosować je do sytuacji istniejącej
wchrześcijańskich wspólnotach lat osiemdziesiątych, kiedy Kościół
doznawał prześladowań nie tylko ze strony środowisk żydowskich,
ale także ze strony władz Cesarstwa Rzymskiego. 
Gatunek
istruktura literacka. Perykopa stanowi zbiór luźnych
logionów, obejmujących kolejno wersety: 1b, 2-3,4-5,6-7,8-9,10,
11-12. Część znich (ww.1-7) ma naturę sentencji mądrościowych,
inne zaś mają charakter przestrogi (ww.8-10) iobietnicy
(ww.11-12). Wperykopie tej na uwagę zasługuje trzykrotne użycie
czasownika mówić – legein
(ww.1,4, 8), co pozwala na wyodrębnienie wniej trzech głównych
części tematycznych, poprzedzonych wstępem redakcyjnym:
1) wstęp: zgromadzenie się
tłumów iostrzeżenie przed faryzeuszami (12,1);
2) ujawnienie prawd ukrytych
(12,2-3);
3) zachęta do odważnego
świadczenia (12,4-7);
4) przestrogi iobietnice
dotyczące czasu prześladowań (12,8-12).
II. Egzegeza
1. Po opuszczeniu domu faryzeusza przez Jezusa
ponownie (podobnie jak w11,29) zaczynają się gromadzić wokół
Niego tłumy. Tym razem przybierają one rozmiary wielotysięcznej
rzeszy. Łukasz używa tu liczby myriades, która
dosłownie oznacza dziesiątki tysięcy, ale na zasadzie literackiej
hiperboli może też ogólnie odnosić się do tłumu, którego nie
da się dokładnie przeliczyć (por. np. Rdz 24,60; 1 Sm 18,7-8;
Dz 21,20). Jest to zatem rzesza tak wielka, że nie jest wstanie
się pomieścić na niewielkim terenie (wtekście nie mamy tu
żadnych szczegółów topograficznych) iludzie wprost depczą siebie
nawzajem, byleby tylko znaleźć się jak najbliżej Nauczyciela. Pisząc
otym, ewangelista zwraca uwagę na silny kontrast między oburzeniem
faryzeuszów iznawców Prawa aentuzjazmem tłumów. Wtej perykopie
jednak pierwszymi słuchaczami pouczeń Jezusa nie są owe wielkie
rzesze, lecz uczniowie. Łukasz pisze: zaczął mówić
najpierw do swych uczniów. Oznacza to, że tłum nie jest
wykluczony zroli słuchacza, lecz jest dopiero wtórnym adresatem
przytoczonej tu mowy. Jezus usiłuje niejako na gorąco wykorzystać
okoliczność konfliktu zfaryzeuszami do formacji swoich uczniów,
wskazując, że antagonizm ten jest tylko zapowiedzią cierpień
iprześladowań, których doświadczą wprzyszłości właśnie jako
Jego uczniowie. 
Swą mowę formacyjną
Jezus zaczyna od ostrzeżenia przed kwasem faryzeuszów. Paralelna
wypowiedź wMk 8,15 obok faryzeuszów stawia też Heroda, lecz
pozostawia obrazową wypowiedź bez wyjaśnienia. WMt 16,6 Jezus obok
faryzeuszów wymienia także saduceuszów, zaś ewangelista pod koniec
perykopy (Mt 16,12) wyjaśnia, że kwas symbolizuje naukę. Wwersji
Łukasza Jezus nawiązuje do polemiki bezpośrednio poprzedzającej te
pouczenia iostrzega tylko przed faryzeuszami, wyjaśniając zarazem,
że chodzi oich obłudę. Zdanie jest tak skonstruowane gramatycznie,
że słowa czyli obłudy mogą być albo Jezusowym
wyjaśnieniem, zawartym już wQ, albo dodatkiem ewangelisty. Jest bowiem
rzeczą możliwą, że sam Łukasz uznał za konieczne wyjaśnić swym
czytelnikom symbol kwasu, który był dla nich niezrozumiały. Chociaż
chleb kwaszony był podstawowym składnikiem pożywienia Izraelitów,
to jednak doświadczenie mówiło, że psuje się on owiele prędzej
niż chleb przaśny. Dlatego wświątyni na ofiarę pokarmową nie
można było składać nic kwaszonego (zob. Kpł 2,11), zaś sam kwas
funkcjonował jako symbol zepsucia (tak też jest w1 Kor 5,6-8). Jezus
wprzypowieści ozaczynie mówi, że niewielka ilość kwasu może
zakwasić dużą masę ciasta (Łk 13,21). Takie samo oddziaływanie
może mieć obłuda faryzeuszów. Nie oznacza ona tylko dwulicowości lub
wykonywania praktyk pobożnych wcelu uzyskania pochwały (oczym jest
mowa wMt 6,1-18), ale na wskroś błędny stosunek do Boga, oczym
Jezus mówił w„biada” (Łk 11,39-54). Podobnie jak kwas zdoła
wniknąć wciasto, które znajdzie się wjego zasięgu, idokonać
wnim gruntownej fermentacji, tak również obłuda faryzeuszów ma
dużą siłę oddziaływania imoże łatwo się udzielić tym, którzy
mają znimi kontakt, traktują ich jako swych duchowych przywódców
iod nich uczą się postawy wobec Boga iJego Prawa. Jezus oczywiście
nakazuje tu nie tyle zerwać wszelkie więzi zfaryzeuszami, ile dostrzec
ich obłudę inie dopuścić, aby ona zdeformowała religijne życie
Jego uczniów. 
2-3. Zdanie, które zaczyna właściwą
mowę formacyjną, skierowaną do uczniów, ma charakter sentencji
mądrościowej. Doświadczenie ludzkie pozwala dostrzec regułę, że
każda prawda, choć przez jakiś czas jest skrzętnie skrywana, prędzej
czy później wyjdzie na jaw. Wperykopie na pierwszym miejscu jest
ona zastosowana do obłudy faryzeuszów. Chociaż swe zepsucie starają
się oni ukryć pod płaszczem pobożności iprawości, to jednak
nie będą wstanie zawsze maskować swego zafałszowania. Uczniowie
powinni się wystrzegać takich zabiegów, ponieważ gdyby ich obłuda
wyszła na jaw, stałaby się przyczyną tym większego zgorszenia,
im bardziej była zakrywana przed innymi. 
Jezus jednak
nadaje owej sentencji mądrościowej także pozytywne zastosowanie,
które dochodzi do głosu wwersecie 3. Tutaj mówienie wciemności,
czyli potajemnie, wnajwiększej tajemnicy, jest przeciwstawione
słyszeniu wświetle, czyli przy głoszeniu całkowicie jawnemu, zaś
szeptanie wpokoju na ucho, azatem również wwielkiej dyskrecji,
jest przeciwstawione rozgłaszaniu tych samych spraw na dachach, czyli
wmiejscu, zktórego wypowiadane słowa mogą dotrzeć nawet do bardzo
oddalonych mieszkańców miasta. Ten obraz odnosi się do misjonarskiej
działalności uczniów, którzy nie mogą być podobni do faryzeuszów,
lecz powinni żyć prawdami Bożymi izarazem głosić je szczerze
iwprostocie. Również wgłoszeniu nauki okrólestwie Bożym
da się wyodrębnić dwa etapy. Był taki czas, kiedy królestwo Boże
było spowite tajemnicą iniedostępne dla osób niewtajemniczonych
(por. też Łk 4,11) oraz gdy sam Jezus mówił onim do wąskiego
grona słuchaczy. Wolą Bożą jest jednak, by nauka oJego królowaniu
wświecie ludzi była głoszona jawnie wszystkim, anawet by została
rozpowszechniona wszystkim narodom, co się wpełni urzeczywistni po
odejściu Jezusa (Łk 24,47), kiedy Jego uczniowie rozpoczną swoją
misję ewangelizacyjną. Ona jednak będzie wymagała od misjonarzy
odwagi imęstwa, co jest treścią następnych pouczeń.
4. Następna część mowy zaczyna
się autorytatywnym wprowadzeniem: Mówię
wam, do którego Jezus dodaje słowa: moi
przyjaciele. WEwangeliach Mateusza iMarka wtaki sposób
nigdy się On nie zwraca do swych uczniów, czyni tak natomiast wJ
15,14-15, gdzie (podobnie jak wŁk 12,1-12) mówi opotrzebie
gotowości do złożenia ofiary ze swego życia. Jezus traktuje tu
swych uczniów jako swoich przyjaciół. Oczywiście relacja między
Nim awspólnotą Jego uczniów nigdy nie będzie przyjaźnią między
osobami równymi sobie. On bowiem nadal pozostaje ich Panem ioczekuje
od nich posłuszeństwa swoim nakazom. Tytuł ten zatem nie upoważnia do
zbyt daleko idącej poufałości, lecz wyraża bardzo zażyłą więź,
która powstała między Nauczycielem aJego naśladowcami. 
Zwracając się do swych uczniów
serdecznie izwielką miłością, Jezus wypowiada słowa otuchy
iumocnienia. Ci, którzy idą za Nim, są już świadomi, że na swej
drodze napotkają przeciwności, anawet krwawe prześladowania. Dlatego
Jezus zapewnia ich, że władza ich przeciwników jest ograniczona. Co
prawda są oni wstanie zabić ciało, ale poza tym nic więcej
nie mogą uczynić. Wparalelnym tekście Mt 10,28 Jezus
mówi: „lecz duszy zabić nie mogą”. Zapewne wtym miejscu wersja
Mateusza jest bliższa pierwotnej wypowiedzi Jezusa. Wsłowach tych
oczywiście nie ma platońskiego, dualistycznego podziału na ciało
iduszę, czyli dwa elementy istniejące samodzielnie, lecz chodzi
oduszę rozumianą jako siła życiowa, podstawa izasada życia
ludzkiego. Innymi słowy, wtak sformułowanej wypowiedzi Jezus zapewnia,
że ludzie mają władzę tylko nad ciałem, nie mogą zaś zniszczyć
duchowego życia, które jest wrękach Bożych. Łukasz, pisząc do
adresatów, którzy prawdopodobnie znajdowali się pod wpływem myśli
platońskiej istoickiej, usiłuje uniknąć zawiłych problemów
antropologicznych, azwłaszcza wszelkich odniesień do dualizmu
filozofii greckiej. Dlatego zmienia tę część wypowiedzi Jezusa,
nie naruszając jednak jej istotnego przesłania. Także wtej wersji
Jezus zapewnia, że życie ludzkie nie ogranicza się tylko do wymiaru
cielesnego. Nawet po śmierci fizycznej człowiek dalej prowadzi życie
duchowe, lecz ono znajduje się już poza zasięgiem jakiejkolwiek
ludzkiej przemocy.
5. Nieuzasadnionemu lękowi przed prześladowcami
Jezus przeciwstawia lęk przed Tym, który po zabiciu ma moc
posłać do Gehenny. Mówi tu oczywiście nie oszatanie,
lecz oBogu. Wzdaniu tym nie chodzi bynajmniej ostrach, który
jest ze swej natury negatywnym uczuciem, lecz obojaźń, która
według Prz 1,7 jest „podstawą mądrości”. Autorzy ST wyrażają
przekonanie, że człowiek wniebezpieczeństwie śmierci może się
zwracać do Boga, ponieważ jest On „źródłem życia” (Ps 36,
8-10) ito On decyduje, czy człowiek odzyska zdrowie iżycie (Ez
16,6-7), czy też umrze. „To Pan daje śmierć iżycie, wtrąca
do Szeolu izeń wyprowadza” (1 Sm 2,6; por. Pwt 32,39). Jako
Pan iźródło życia, Bóg może zjakichś znanych sobie powodów
przerwać ludzką egzystencję, ajako Pan wszechrzeczy ma także moc
posłać do Gehenny. Określenie „Gehenna”
jest grecką wersją nazwy Gê’ Ben-Hinnōm,
czyli Dolina Syna Hinnom, która odnosiła się do
doliny znajdującej się na południe od Jerozolimy, gdzie Izraelici
uprawiający bałwochwalstwo składali swoje dzieci wofierze bogom
Molochowi iBaalowi (zob. 2 Krn 28,3; 33,6; Jr 7,32; 19,2-6). Była
ona ponadto znana mieszkańcom Jerozolimy jako wielkie wysypisko
śmieci, pracowali tam też garncarze, którzy nieustannie palili swoje
paleniska. Ztych wszystkich przyczyn wtradycji biblijnej dolinę
tę kojarzono zogniem, smugami dymu oraz ciałami pogrzebanych tam
zmarłych (Iz 66,24; Jr 7,30-34). Wczasach Jezusa jej nazwy używano
już jako symbolu miejsca przebywania osób odrzuconych przez Boga
iskazanych na niekończące się cierpienie wniegasnącym płomieniu
(zob. Mt 5,22. 30; 18,8-9; Mk 9,43-48). Także wtekście 12,4
Gehenna jest miejscem wiecznej kary, do którego Bóg może posyłać
dopuszczających się nieprawości. Wtekście tym można dostrzec
podobieństwo do HenEt 102 – 104, gdzie autor
zachęca, by nie bać się tego, który zadaje tylko śmierć cielesną,
gdyż tak naprawdę lękać się należy tylko wiecznego cierpienia,
które może dotknąć naruszających Boże Prawo. Identyczne przesłanie
zawiera również tekst 4 Mch 13,14-15, zawierający
opis męczeństwa siedmiu braci, którzy umacniają siebie nawzajem
wmęstwie wobec swych prześladowców, gdyż mają nadzieję, że
choć zostaną zabici, to jednak będą żyli wiecznie. Gdy Jezus mówi,
że Bóg po zabiciu ma moc posłać do Gehenny,
ukazuje najpierw Boga jako jedynego Pana życia, śmierci oraz wszelkich
rzeczywistości materialnych iduchowych. Choć Jego słowa zdają się
ukazywać surowe oblicze Boga, to jednak nawet tutaj nie jest On takim
sędzią, który by bezlitośnie wymierzał sprawiedliwość ikarał
czyniących zło. Jest On bowiem nie tylko sprawiedliwy, ale też otacza
opieką człowieka tak samo, jak wszystkie inne stworzenia, co wyjaśnia
następny logion zww.6-7. 
6-7. Także wPalestynie wróble były ptakami
powszechnie znanymi. Można je było nawet kupić na targu jako niedrogie
pożywienie ludzi ubogich. Według Mt 10,29 dwa wróble sprzedawano za 1
asa (as był drobną monetą rzymską zmiedzi, mającą wartość 1/16
denara, czyli 1/16 jednodniowego zarobku zwykłego robotnika). Według
Łk 12,6 pięć wróbli sprzedawano za 2 asy (dla kupującego zatem
bardziej korzystna jest oferta przekazana przez Łukasza). Różnica ta
być może była zawarta już wtradycji dostępnej obu ewangelistom
imogła wynikać zróżnej wartości tych ptaków wróżnych
środowiskach. Jednakże wobu wersjach tego logionu ważne jest to,
że wróbel symbolizuje wnim stworzenie oniewielkiej wartości
iże Bóg nawet onim nie zapomina (rozwinięcie tego tematu znajduje
się w12,24-28). Co więcej, Bóg wswej wszechwiedzy wie nawet,
ile człowiek ma włosów na głowie. Obraz ten jest jeszcze bardziej
wymowny od poprzedniego, ponieważ włos (brany pojedynczo) jest symbolem
jeszcze mniej znaczącej rzeczy na ziemi (zob. też 1 Sm 14,45) inikomu
zludzi nawet nie przychodzi na myśl, by liczyć, ile jest włosów
na głowie. Wiedzy Boga zatem nie umyka żaden szczegół zludzkiej
egzystencji. Dla człowieka jest to motywem ufności inadziei,
ponieważ ma on woczach Bożych wartość większą niż wiele
wróbli, ajego istnienie ma dla Boga większe znaczenie niż
jego włosy na głowie. Wtakim przypadku nawet wobliczu cierpień
iprześladowań człowiek może czuć się bezpieczny, ponieważ
Bóg nigdy nie przestaje się oniego troszczyć iczuwać nad jego
życiem. Wtym kontekście przypominają się dwukrotnie powtórzone
słowa psalmisty, wzywające do zawierzenia miłosiernemu Bogu: „Bogu,
którego słowo wielbię, Bogu ufam, nie będę się lękał, cóż
może mi uczynić człowiek?” (Ps 56,5. 11-12). 
8-9. Słowa przypominające mowę prorocką:
Mówię wam wprowadzają trzecią część
perykopy, która zaczyna się logionem składającym się zdwóch
zdań paralelnych: pierwsze znich dotyczy przyznania się, zaś
drugie wyparcia się. Logion ten opiera się na obrazie sądu, przed
którym występują trzy strony: sędzia, sądzony iświadkowie,
aktóry odbywa się wdwóch różnych sferach rzeczywistości:
ziemskiej iniebieskiej. Wrzeczywistości ziemskiej funkcję
sędziego spełniają ludzie, sądzonym jest Jezus, zaś świadkami
są Jego uczniowie. Za pomocą takiego obrazu Jezus zapowiada, że
wdziejach Kościoła wydarzenia niejednokrotnie będą przybierały
charakter procesu sądowego. Oczywiście nie zawsze będzie to proces
odbywający się wsali sądowej. Wielokrotnie przygodni słuchacze
Ewangelii będą domagali się od apostołów złożenia osobistego
świadectwa. Często będą wśród nich ci, którzy Go jeszcze dobrze nie
poznali iktórzy na świadectwie naocznych świadków będą budowali
swą wiarę wChrystusa. Ale pojawią się wśród nich również tacy,
którzy będą odnosili się do Jego osoby znieufnością czy też
nawet zwrogością, ibędą chcieli usłyszeć, co Jego uczniowie
mówią oNim ijakie wydają oNim świadectwo. Jezus oznajmia,
że zarówno wsali sądowej, jak iwewangelizacyjnych spotkaniach
zróżnymi grupami osób, od świadectwa uczniów będzie zależał
stosunek ludzi do Niego samego. Ich przyznanie się do Jezusa będzie
miało charakter wyznania wiary chrześcijańskiej. Będzie oznaczało
uznanie Jego synostwa Bożego oraz zbawczego posłannictwa. Dlatego od ich
wyznania będzie zależała wiara ich słuchaczy. Jeśli ich nauka będzie
budowała wiarę ludzi, będzie też wzrastała wświecie cześć
oddawana Bogu iJego Synowi. Gdy jednak stojąc przed sądem wczasie
prześladowań albo nauczając ludzi wzwyczajnych okolicznościach,
będą wypierali się wszelkich więzi łączących ich zChrystusem
albo wyrzekną się prawdziwej Ewangelii, głosząc własne poglądy,
wówczas będą burzyli wiarę słuchaczy, będą zniesławiali imię
Zbawiciela, zaś prześladowców będą utwierdzali wprzekonaniu,
że dobrze czynią, zwalczając Kościół. 
Wrzeczywistości niebieskiej
(zob. wzorzec sądu Bożego ukazany wDn 7,9-10. 13-14), wczasie
sądu nad uczniami, który zadecyduje oich wiecznym losie, sytuacja
radykalnie się zmieni: sędzią będzie Bóg, októrym tutaj
Jezus mówi za pomocą opisowego wyrażenia „aniołowie Boży”,
nawiązując do wizji zŁk 9,26; sądzonymi będą uczniowie, zaś
świadkiem – triumfujący wswej chwale Syn Człowieczy, zktórym
Jezus się utożsamia (na co wskazuje „ja”, użyte ww.9 na
miejscu wyrażenia „Syn Człowieczy” zw.8). Jego zadanie będzie
wówczas polegało na złożeniu świadectwa otym, czy Jego uczniowie
rzetelnie wypełnili powierzone im zadanie głosicieli Ewangelii iczy
pozostali Mu wierni. Sentencja Jezusa opiera się – można by rzec –
na zasadzie odpłaty: przyznanie się uczniów przed ludźmi do Jezusa
powoduje przyznanie się Jezusa przed Bogiem do uczniów iodwrotnie:
wyparcie się Jezusa przez uczniów spowoduje wyparcie się uczniów
przez Jezusa. Wgruncie rzeczy jednak nie wchodzi tu wgrę żaden
rodzaj odwetu. Słowa te Jezus kieruje do tych, którzy Mu towarzyszą
przez całą Jego działalność publiczną, którzy poznali Go lepiej
niż ktokolwiek inny, którym Chrystus zaufał idlatego powierza im
odpowiedzialne zadanie kontynuowania Jego misji głoszenia Ewangelii. Gdy
spełniają dobrze funkcję Jego świadków, tym samym budują królestwo
Boże na ziemi iprzez to stają się jego uczestnikami już teraz,
apotem – wcałej pełni – wżyciu wiecznym. Za spełnienie
ważnego zadania przyznania się do Zbawiciela czeka ich wieczna nagroda
wniebie iwieczne doświadczanie Jego obecności. Jeśli jednak wyprą
się Go, zerwą zNim wszelkie więzy ibędą burzyć królestwo
Boże na ziemi, to siłą rzeczy sami siebie wykluczą zudziału
wjego chwale. Wyparcie się ich przez Jezusa jest zatem ostatecznym
przypieczętowaniem ich decyzji odwrócenia się od Niego iodrzucenia
ofiarowanego im zbawienia. 
Pojawia się pytanie, kiedy
będzie miało miejsce owo przyznanie się Syna Człowieczego do
uczniów lub wyparcie się ich przez Niego. Sam kontekst logionu
nie pozwala myśleć onieokreślonych czasach eschatologicznych, do
których się odnosi paralelna wypowiedź zMk 8,38, ani też otakim
sądzie ostatecznym, który jest ukazany wMt 25,31-46. Ewangelia
Łukasza nie zna takiej perspektywy, lecz sugeruje, że definitywny
sąd nad człowiekiem dokona się wchwili jego śmierci (zob. np. 16,
22). Jezus jednak nie podaje tu konkretnego scenariusza wydarzeń,
które będą miały miejsce wkrólestwie Bożym. Jedynie za pomocą
obrazu uświadamia, że wszelkie decyzje ipostawy uczniów tu na ziemi
będą wywoływały określone konsekwencje wniebie.
10. Wypowiedź dotycząca grzechu przeciwko
Duchowi Świętemu pierwotnie była logionem przekazywanym wKościele
niezależnie od jego pierwotnych okoliczności (wMt 12,31-32 iMk 3,
28-30 znajduje się po oskarżeniu, że Jezus wyrzuca złe duchy mocą
Belzebuba). Przetrwała ona wdwóch różnych tradycjach. Pierwsza
znich znajduje się wEwangelii Marka: „Wszystkie grzechy
ludziom będą odpuszczone, anawet bluźnierstwa, których by się
dopuścili. Kto by jednak zbluźnił przeciwko Duchowi Świętemu, nigdy
nie otrzyma odpuszczenia, lecz winien będzie grzechu wiecznego”
(Mk 3,28-29) izostała przejęta przez Mt 12,31. 32b. Druga
tradycja była zawarta wQ iobecnie jest dostępna wŁk 12,
10 iMt 12,32a(Mateusz wswym dziele połączył obie, tworząc
logion bardziej rozbudowany). Największe różnice między tymi
dwiema tradycjami znajdują się wpierwszym członie logionu. Oile
wtradycji Marka występuje bardzo ogólne stwierdzenie, że Bóg
może odpuścić ludziom wszelkie ich grzechy ibluźnierstwa,
otyle według Q będzie odpuszczone słowo przeciwko
Synowi Człowieczemu. Między 12,8-9 a12,10 istnieje
pewna sprzeczność. Wersety 8-9 prowadzą do wniosku, że wyparcie
się Syna Człowieczego na ziemi nie będzie odpuszczone wniebie,
zaś ww.10 okazuje się, że słowo wypowiedziane przeciw Niemu
będzie odpuszczone. Napięcie między tymi dwoma tekstami da się jednak
wyjaśnić tym, że pierwotnie były one niezależnymi od siebie logiami
oraz że są wnich widoczne dwie różne perspektywy. Www.8-9
tytuł „Syn Człowieczy” odnosi się do transcendentnej postaci,
która występuje jako świadek na sądzie Bożym, zaś ww.10 – do
ziemskiej kondycji istnienia Jezusa. Rozważając wtym świetle drugą
wypowiedź, można dojść do wniosku, że grzech lub słowo wypowiedziane
przeciwko Jezusowi oznacza nieprzychylne wobec Niego lub wrogie opinie,
które jeszcze nie są totalnym wyparciem się Zbawiciela idlatego
są wybaczalne. Ziemska kondycja Jezusa przesłaniała Jego prawdziwą
godność iutrudniała decyzję opowiedzenia się za Nim ludziom,
którzy nie zdołali poznać Jego boskiej natury. Ona też usprawiedliwia
wjakimś stopniu niepokoje, trudności iopory wprzyjęciu nauki
Jezusa, anawet wrogie nastawienie wobec Niego tych, którzy byli
bardzo mocno przywiązani do przekonań iwiary swych przodków (takie
wyjaśnienie podawał już Atanazy). Wczasie aresztowania iprocesu
Jezusa sami apostołowie okazali się słabi izdradzili swego Mistrza
(22,3-6. 45-46. 54-62), to doświadczenie zaś pozwoliło im najlepiej
poznać, jak wielkie trudności wiążą się zpójściem za Nim. Ze
względu na tę słabość ludzkiej natury oraz ze względu na ludzką
naturę Syna Człowieczego, która powodowała dużą trudność
wuznaniu Go za wywyższonego Pana, wszelkie słowo sprzeciwu wobec
Niego może być odpuszczone. 
Drugi człon logionu, dotyczący
grzechu przeciwko Duchowi Świętemu, we wszystkich Ewangeliach
jest bardzo podobny, jedynie wtradycji Mk 3,29 iMt 12,32b
został wzmocniony oświadczeniem, że jest to grzech „wieczny”,
nieodpuszczalny ani wtym, ani wprzyszłym życiu. Oile pierwsza
część logionu nigdy nie rodziła większych wątpliwości, otyle
ta druga, ze względu na jej bardzo surowy iniejasny charakter,
doczekała się bardzo wielu interpretacji iteorii ze strony Ojców
Kościoła iteologów. Trudność wzrozumieniu jego znaczenia mieli
już ewangeliści, dlatego starali się wyjaśnić logion kontekstem,
wktórym mógł być wypowiedziany. Marek iMateusz umieszczają go
bezpośrednio po oszczerstwach faryzeuszów iznawców Pism, którzy
twierdzili, że Jezus „ma Belzebuba” (Mk 3,22). Czytelnik Ewangelii
musi jednak pamiętać, że zanim Jezus rozpoczął działalność
publiczną, wczasie chrztu wJordanie zstąpił na Niego Duch Święty
(Mk 1,10; Mt 3,16). Łukasz ponadto po opisie tego wydarzenia (Łk
3,22) dodaje, że cała późniejsza działalność Jezusa odbywała
się wmocy Ducha (Łk 4,14. 18). Okazuje się
zatem, że przeciwnicy Jezusa, przypisując dokonywane przez Niego
uzdrowienia Belzebubowi, wistocie rzeczy samego Ducha Świętego
nazywają demonem. Co więcej, zbawcze dzieła Boże traktują jako
dzieła szatana, prowadzące ku potępieniu. Wtakiej postawie jest
widoczne całkowite odwrócenie się od Boga iod Jego planu zbawienia,
anawet uderza ona wsamą zbawczą miłość Boga. Jest rzeczą
zrozumiałą, że taki grzech nie może być wybaczony. 
Łukasz nie przekreśla tej
interpretacji, która jest możliwa na bazie tekstu Marka, ale poszerza
perspektywę wypowiedzi Jezusa. Wjego wersji znajduje się ona między
słowami okonieczności przyznania się do Jezusa przed ludźmi
(ww.8-9) azapowiedzią prześladowania uczniów ipostawienia
ich przed sądem. Mówiąc onich, Jezus zarazem obiecuje, że
właśnie wtedy sam Duch Święty pouczy, co
należy powiedzieć (w.11-12). WDz 7,51 jest przykład jednej
ztakich rozpraw sądowych, wktórej Szczepan oświadcza, że zarówno
odrzucanie prorockich upomnień wdawnych wiekach, jak też odrzucenie
Jezusa iJego nauki ozbawieniu, jest wswej istocie sprzeciwem wobec
Ducha Świętego. Wdziele Łukasza zatem dwa człony logionu z12,
10 odnoszą się do dwóch różnych etapów historii zbawienia. Słowa
przeciwko Synowi Człowieczemu dotyczą sprzeciwu wobec Jezusa wczasie
Jego ziemskiej działalności, zaś bluźnierstwo przeciwko Duchowi
Świętemu odnosi się do czasów popaschalnych, które odznaczają
się wzmożoną działalnością Ducha Bożego wKościele. Po
zstąpieniu na apostołów wdniu Pięćdziesiątnicy (Dz 2,1-4)
Duch Święty nigdy już nie przestaje działać wspołeczności
wierzących wJezusa. Staje się On wręcz siłą napędową Kościoła
(Dz 9,31). To On wyznacza Kościołowi kierunek marszu (Dz 8,39; 10,
44-47; 11,12; 16,6-7; 20,22) ipodpowiada apostołom najważniejsze
inicjatywy (Dz 10,19; 13,2. 4; 15,28; 20,28), przemawia przez
nich (Dz 4,8; 6,10), napełnia ich męstwem (Dz 4,31), anawet sam
świadczy wnich oJezusie (Dz 5,32). WDz 5,3. 9 Łukasz pokazuje
też, że chrześcijanie, którzy zjednej strony otwierają się na
działanie Ducha Świętego, azarazem są dwulicowi izafałszowani,
dopuszczają się kłamstwa przeciwko samemu Duchowi, zasługującego
na surową karę. 
Słowa ogrzechu
przeciwko Duchowi Świętemu odnoszą się zatem do uczniów,
którzy doświadczyli obecności imocy Ducha, azarazem
wswej działalności misjonarskiej stają przed sądem imuszą
zaświadczyć słowem iczynem oswoich przekonaniach. Wtakiej
sytuacji nie wolno im wypaczyć ani zafałszować tego, co przeżyli,
ani też sprzeniewierzyć się otrzymanym darom. Zwłaszcza zaś
nie mogą sprzeciwiać się natchnieniom Ducha Świętego, który
chce wnich przemawiać iświadczyć oprawdziwości Ewangelii
Chrystusa. Wprzeciwnym bowiem razie będą niweczyli zbawcze plany
Boże. Ztego punktu widzenia słowa owyparciu się Jezusa zŁk
12,9 iogrzechu przeciwko Duchowi Świętemu (w.10) wzajemnie
się uzupełniają. Gdy uczeń Chrystusa, na którego wchwili chrztu
zstąpił Duch Święty iktóry działa mocą ipod natchnieniem tego
Ducha, porzuca swe zadanie głoszenia Ewangelii lub fałszuje prawdę
Ewangelii, zarówno wypiera się Jezusa, jak też występuje przeciwko
mieszkającemu wnim Duchowi. Tym samym sprzeniewierza się nie tylko
swemu najważniejszemu powołaniu, ale też odwraca się iinnych
swym przykładem odciąga od drogi zbawienia (zob. też bardzo ostre
upomnienie wHbr 6,4-6). Jest rzeczą zrozumiałą, że taki grzech
jest niewybaczalny. Idąc po tej linii, Orygenes uważał, że grzechem
przeciwko Duchowi Świętemu jest odpadnięcie od wiary, spowodowane złą
wolą przy pełnej znajomości prawdy izpogardy wobec łaski Bożej
(Comm. Io. 2,10). Modyfikując nieco tę opinię,
współcześni egzegeci uważają, że takim grzechem nie do odpuszczenia
jest trwanie wuporczywym sprzeciwie wobec Ducha Świętego, który
ożywia głoszenie orędzia ewangelicznego. Jak długo trwa ten sprzeciw,
tak długo przebaczenie nie może być udzielone człowiekowi (Fitzmyer,
t.2,964). 
11-12. Łukasz kończy perykopę słowami, które
mają za zadanie pocieszyć uczniów idodać im otuchy. Podobnie
jak w6,22-23, Jezus zapowiada tu najpierw prześladowania, jakie
wprzyszłością dotkną wspólnotę uczniów, wylicza też konkretne
środowiska, które je wywołają: synagogi, czyli przedstawiciele
narodu żydowskiego, oraz urzędy iwładze, czyli różne kręgi
pogańskie. Kościół zatem będzie doświadczał wrogości przez cały
czas swego istnienia. Wświecie żydowskim ipogańskim zawsze będą
się pojawiali ludzie, którzy będą chcieli go zniszczyć. Kiedy
nadejdą takie chwile, uczniowie mogą być pewni, że nie zostaną
sami iże Bóg nie pozostawi ich bez odpowiedniej pomocy. Słowa te
są wjakiś sposób związane zwcześniejszym w.7, wktórym Jezus
wzywał uczniów, by się nie bali, gdy będą musieli oddać życie za
głoszoną naukę. Teraz natomiast zapewnia, że wczasie prześladowań
nie powinni się martwić, jak mają odpierać ataki na wspólnotę
wierzących, ponieważ sam Duch Święty wczasie przesłuchania przed
sądem pouczy ich, jak mają odpowiadać na stawiane im zarzuty. Wtej
wypowiedzi godne uwagi jest, że nawet wtakiej sytuacji pierwszym
zadaniem apostołów nie jest udowadnianie własnej niewinności lub
sprawiedliwości, czy też nawet próba uniknięcia śmierci, lecz obrona
Ewangelii oraz swej wiary wChrystusa. Jezus mówi tu oczasach po
swoim odejściu do nieba, kiedy Duch Święty będzie ich mocą zwysoka
(por. Łk 24,49; Dz 1,8) igdy dzięki Niemu będą mogli zwielką
siłą przekonania świadczyć oswym zmartwychwstałym Panu, nie bojąc
się żadnych tego konsekwencji (zob. Dz 4,7-8; 5,29-32. 41-42). Dzięki
Jego obecności nic nie będzie wstanie złamać wiary apostołów
ani też zniszczyć wspólnoty wierzących. 
III. Aspekt kerygmatyczny
Nauka icuda
Jezusa nadal przyciągają do Niego wielkie rzesze. Ludzie przybywają
do Niego ze wszystkich miast iwsi itłoczą się wokół Niego,
ale tłumy te nie są wcentrum Jego zainteresowania. Nie ignoruje
ich zupełnie, ale nawet wtakiej sytuacji wypowiada pouczenia
skierowane przede wszystkim do uczniów. Jego dalekowzroczność
nakazuje Mu wiele czasu iuwagi poświęcić formacji tych, którym
wprzyszłości ma przekazać odpowiedzialne posłannictwo głoszenia
Ewangelii. Zwraca się tutaj do nich jako do przyjaciół isłowa
te: moi przyjaciele są kluczem do zrozumienia
wszystkich wypowiedzi zawartych wtej perykopie. Po wystarczająco już
długim czasie od chwili ich powołania między Nim aJego uczniami
powstała zażyła więź przyjaźni. Jezus traktuje ich zwielką
dobrocią iżyczliwością, aprzez to pokazuje im, jak wiele oni
znaczą dla Niego idla Boga. Przebywając zNim, uczniowie coraz
głębiej poznają Jego osobę, ponieważ po Jego wstąpieniu do nieba
będą naocznymi Jego świadkami ina ich wierze będzie budowana wiara
całego Kościoła. Dlatego też Jezus uświadamia im, że właśnie na
nich ciąży wielka odpowiedzialność, albowiem od ich zaangażowania
ipostawy zależy, czy wspólnota wierzących będzie wzrastać isię
umacniać, czy też wprost przeciwnie: słabnąć iodchodzić od
swego Pana. Także dzisiaj ten zaszczytny tytuł przyjaciela Jezusa
przysługuje każdemu, kto utrzymuje zNim zażyłą więź duchową
iwdostępny dla siebie sposób troszczy się obudowanie królestwa
Bożego na ziemi.
Uświadamiając swym uczniom,
jak wielkim zaszczytem jest ich powołanie, Jezus zarazem stawia im
duże wymagania, które mają charakter ponadczasowy. Na pierwszym
miejscu apostoł Chrystusa musi wystrzegać się wszelkiej obłudy. Jego
postępowanie powinno być zawsze klarowne izgodne znauką Pana,
tak by nie musiał zakładać maski mającej na celu ukrycie wad
iniewierności. Całym swym życiem powinien pokazywać, jak wielką
wartością jest głoszone przez niego królestwo Boże oraz jak wiele
uczynił dla naszego zbawienia Jezus Chrystus. Jego zadaniem jest
świadczenie oswym Mistrzu zawsze iwszędzie, bez lęku przed
przeciwnikami głoszonej przez siebie Ewangelii. Nawet wobliczu
prześladowań powinien pozostać Mu wierny, wiedząc, że właśnie
wtedy jego świadectwo będzie miało wielką siłę przekonania. Jezus
nie chce zatrzymać przy sobie uczniów złudzeniami imrzonkami
bez pokrycia wrzeczywistości. Uprzedza, że na ich drodze pojawi
się wiele trudności iże znajdą się nawet wniebezpieczeństwie
śmierci. Jednakże życie ludzkie nie ogranicza się tylko do krótkiej
iprzemijalnej egzystencji wświecie materialnym. Dlatego nic, nawet
niebezpieczeństwo śmierci, nie powinno przyjaciół Boga napełniać
strachem, atym bardziej nie powinno paraliżować ich działalności
apostolskiej. Mogą być pewni, że Bóg zawsze czuwa nad nimi. Udzielił
im Ducha Świętego, który jest źródłem ich mocy imęstwa,
awchwili prześladowań będzie także źródłem ich mądrości
iwymowy. Lecz ten dar stanowi zarazem wielkie zobowiązanie. Obdarzeni
przez Chrystusa wielkim zaufaniem, nie mogą się Go wyprzeć, gdyż
tylko On jest Zbawicielem itylko On może wprowadzić ich do królestwa
swego Ojca. Ponieważ dzięki Duchowi Świętemu są wstanie przetrwać
wszelkie przeciwności iświadczyć oChrystusie Zbawicielu zwielką
siłą przekonania, nie mogą przeciwstawić się Jego natchnieniom ani
tym bardziej przeciwko nim występować, gdyż wich powołaniu byłby to
największy grzech, jakiego mogliby się dopuścić. Jawnie występując
przeciwko miłości Bożej iwypaczając prawdę Ewangelii, nie tylko
zniweczyliby swą przyjaźń zPanem, ale staliby się burzycielami
królestwa Bożego wświecie. 
Słowa ukazujące
konsekwencje wyparcia się Jezusa oraz grzechu przeciwko Duchowi
Świętemu są ważną przestrogą, której nie wolno ignorować. Ale
nawet one nie powinny przesłonić faktu, że Jezus nigdy nie przestał
traktować swych uczniów zżyczliwością iprzyjaźnią. Nie
usunął zgrona Dwunastu nawet Piotra, który wchwili próby
trzykrotnie wyparł się wszelkich więzi zNauczycielem (22,54-60),
ponieważ on zaraz po swym upadku uznał swój grzech igorzko
zapłakał (22,62). Żadna słabość nie powinna odciągać
apostoła od Chrystusa. Wprost przeciwnie, obdarzony wielkim zaufaniem
iprzyjaźnią oraz nieustannie umacniany przez Ducha Świętego powinien
on rozpalać swą gorliwość oraz wszystkie swe siły angażować
wgłoszenie Dobrej Nowiny ozbawieniu. 
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4.1.3.2. Ostrzeżenie przed chciwością
(12,13-21)


13Wtedy
ktoś ztłumu rzekł mu: „Nauczycielu,
powiedz mojemu bratu, aby podzielił się ze mną
spadkiem”. 14On
zaś mu odpowiedział: „Człowieku,
któż mnie ustanowił sędzią albo rozjemcą nad
wami?”. 15Powiedział
też do nich: „Uważajcie istrzeżcie się wszelkiej
chciwości, bo nawet gdy ktoś ma wszystkiego pod dostatkiem,
jego życie nie zależy od jego mienia”. 16I opowiedział im
przypowieść: „Pewnemu bogatemu człowiekowi obficie obrodziła
ziemia. 17Zaczął
więc się zastanawiać: «Cóż powinienem uczynić,
skoro nie mam już gdzie gromadzić plonów?». 18I rzekł: «Tak uczynię: zburzę
moje spichlerze iwybuduję większe. Tam zgromadzę wszystko: zboże
imoje dobra. 19Potem
powiem swej duszy: duszo, masz wiele dóbr, starczą ci na
długie lata; odpoczywaj, jedz, pij ibaw się». 20Bóg zaś mu
powiedział: «Głupcze, tej nocy zażądają od ciebie
twojej duszy. Kto otrzyma to, co przygotowałeś?». 21Tak dzieje się
zkażdym, kto gromadzi skarby dla siebie, lecz nie jest bogaty przed
Bogiem”a. 

a) Cały
w.21 jest opuszczony wkodeksie D oraz niektórych tłumaczeniach
starołacińskich.
I. Zagadnienia
literacko-historyczne
Tradycja
iredakcja. Rozmowa zJezusem wsprawie podziału
majątku oraz przypowieść ogłupim rolniku znajdują się tylko
wtrzeciej Ewangelii. Perykopa ta prawdopodobnie była przekazywana
przez wspólnotę pierwotną niezależnie od kontekstu historycznego,
wktórym ta rozmowa miała miejsce. Łukasz przejął ją, zredagował
zgodnie zwłasnym stylem iwłączył wtę część swego dzieła,
aby jeszcze bardziej uwypuklić znaczenie zawartych w12,22-34 pouczeń
Jezusa na temat wartości dóbr materialnych. Perykopa ta, łącznie
zinnymi fragmentami opodobnej tematyce, które występują jedynie
wtej Ewangelii (16,1-12. 19-31), ukazuje szczególne zainteresowanie
Łukasza problematyką wartości bogactwa iubóstwa, zpewnością
nurtującą jego wspólnotę (powraca jeszcze do niej przy opisywaniu
życia jerozolimskiej wspólnoty pierwotnej – Dz 2,42-47; 4,32-35;
5,12-16). 
Struktura igatunek
literacki. Perykopa wyraźnie dzieli się na dwie
części:
1) rozmowa dotycząca podziału
spadku ichciwości (12,13-15);
2) przypowieść orolniku
(12,16-21).
Pierwsza część jest
apoftegmatem, wktórym problem zatargu między braćmi ospadek
staje się powodem Jezusowego pouczenia na temat niebezpieczeństwa
zagrażającego ze strony chciwości. Druga część zawiera opowiadanie
wformie przykładu, nazwane przez samego Łukasza porównaniem
(parabolē), którego celem jest zobrazowanie
bezowocnej zachłanności oraz skutków beztroskiego korzystania zdóbr
materialnych. 
II. Egzegeza
13. Pouczenia Jezusa, skierowane do uczniów,
przerywa ktoś ztłumu, kto nieoczekiwanie zadaje pytanie na temat
całkowicie inny niż poprzednie wypowiedzi Nauczyciela. Porusza on
mianowicie problem spadku, który mu się należy. Wświetle Prawa
Mojżeszowego wszyscy synowie mają prawo do otrzymania części majątku
pozostawionego przez zmarłego ojca, choć syn pierworodny miał prawo
do dwóch jego części (por. Pwt 21,15-17). Anonimowy słuchacz,
zapewne młodszy brat tego, który nie chce podzielić się spadkiem, nie
wyjaśnia, na czym dokładnie polega problem, ale samym swym pytaniem daje
do zrozumienia, że traktuje Jezusa jako znawcę Prawa iniepodważalny
autorytet. Zwraca się do Niego jako do słynnego Nauczyciela zNazaretu
ispodziewa się od Niego skutecznej interwencji. 
14. Podobnie jak winnych apoftegmatach
biblijnych, pytanie słuchacza daje Jezusowi możliwość wygłoszenia
nauki na określony temat, który często dotykał problemu aktualnego
we wspólnocie adresatów Ewangelii. Pierwsza część odpowiedzi Jezusa
zawiera wyraźne odrzucenie prośby. Przypomina ona nieco zdanie zWj
2,14 (powtórzone dosłownie wDz 7,27 za LXX), ale nie oznacza
to, że wpłynęło ono na sformułowanie odpowiedzi Mistrza (wWj
2,14 są określenia: archōn kai dikastēs
– „pan isędzia”, zaś wŁk 12,14 – kritēs ē
meristēs, czyli „sędzia lub rozjemca”). Jezus nie chce
interweniować wprzedstawionej Mu sprawie, imożna się domyślać,
że czyni to przynajmniej zdwóch powodów. Po pierwsze nie chce
odgrywać roli znawcy Prawa, po drugie zaś nie czuje się powołany do
rozsądzania sporów odobra tego świata. Jego misja ze swej istoty
nie dotyczy spraw materialnych, lecz królestwa Bożego, które jest
rzeczywistością duchową. 
15. Poruszony przez anonimowego słuchacza
problem pozwala teraz Jezusowi wygłosić pouczenie otym,
jakie wogóle powinno być nastawienie człowieka do dóbr
materialnych. Przede wszystkim przestrzega otaczających Go ludzi
przed chciwością, dając do zrozumienia, że właśnie nią kieruje
się zarówno ten, kto nie chce się podzielić spadkiem, jak też
jego brat, który dopomina się swojej części po ojcu. Łukasz
używa tu terminu pleoneksia, który oznacza
zachłanność, chciwość,
nienasycone pragnienie dóbr, aktóry zarówno
wwypowiedziach samego Jezusa, jak iwlistach Pawła znajduje się na
liście wad igrzechów zasługujących na największą naganę (zob. Mk
7,22; Rz 1,29; Ef 4,19; 5,3; Kol 3,5). Człowiek powinien wystrzegać
się chciwego gromadzenia bogactw, ponieważ od nich nie zależy ludzkie
życie. Posługując się tu terminem dzōē
– życie, Jezus nie mówi dokładniej, ojakie
życie chodzi. Wświetle całej przypowieści można sądzić, że
chodzi ożycie doczesne. Nawet człowiek najbardziej bogaty nie może
się wykupić od śmierci (zob. Ps 49,8), anagromadzone dobra nie są
wstanie przedłużyć jego ziemskiej egzystencji. Jednakże wświetle
w.21 można stwierdzić, że chodzi tu też ożycie wieczne, na które
bogactwo materialne wżadnym stopniu nie wpływa, anawet może je
przesłonić swym blaskiem (zob. też 9,25). 
16-17. Jezus opowiada przypowieść, która
ma na celu zilustrowanie pouczenia opotrzebie wystrzegania
się chciwości. Opowiadanie przedstawia właściciela wielkiego
majątku ziemskiego. Jest on bogaty, ponieważ ma ziemię żyzną
iwydającą obfite plony. Wtym miejscu Łukasz używa słowa
euforeō, które występuje tylko ten jeden
raz wcałym Piśmie Świętym. Pierwotnie należało ono do
słownictwa typowo medycznego ioznaczało: być przy
dobrym zdrowiu, anastępnie przybrało także znaczenie:
przynosić wiele owoców. Wpewnym momencie jednak
ta coraz większa obfitość dóbr staje się przyczyną lekkiego
zmartwienia. Człowiek ten bowiem zauważa, iż są one tak wielkie,
że już nie ma gdzie ich pomieścić. Jak na razie, whistorii tej
nie pojawia się temat chciwości. Czytelnik jedynie zapoznaje się
zrozważaniami bohatera, który rozsądnie stara się zarządzać swym
majątkiem tak, by nic zniego się nie zmarnowało. Godne uwagi jest to,
że taki monolog wewnętrzny postaci zprzypowieści, który ciągnie
się dalej www.18-19, jest cechą charakterystyczną wyłącznie
Ewangelii Łukasza (zob. 15,17-19; 16,3-4; 18,4-5; zob. też 20,13)
ima na celu przedstawienie postawy isytuacji mówiącego. 
18-19. Rolnik kontynuuje swe rozważania
isam odpowiada na zadane przez siebie pytanie. Dochodzi do wniosku,
że najlepszym rozwiązaniem jest zburzenie starych, zbyt małych
spichlerzy ipobudowanie nowych, które będą odpowiadały nowej
sytuacji. Obfitość dóbr pozwala mu też na snucie planów na
przyszłość oraz na zmianę dotychczasowego sposobu życia. Jest
pewien, że nieoczekiwany urodzaj może mu zapewnić beztroskie
idostatnie życie przez długie lata. Ostatnie zdanie bogacz kieruje
do swej duszy (psychē), co jest jedynym tego
typu przypadkiem wPiśmie Świętym. Wliteraturze biblijnej termin
ten oznacza życie, osobę,
osobowość, bądź też ja
człowieka. Wtej przypowieści psychē może
być też znakiem samotności bogacza, ponieważ nie ma on żadnego
przyjaciela ani towarzyszki życia, zktórymi mógłby omawiać
swe decyzje iplany. Dlatego rozmawia zsamym sobą, gdyż jedyną
towarzyszką jego życia jest jego dusza (wjęzyku
greckim psychē, podobnie jak wjęzyku polskim
dusza, jest rodzaju żeńskiego). Wwewnętrznym
monologu bogacz sam siebie zachęca do hedonistycznego używania dóbr, co
wyraża czterema słowami wtrybie rozkazującym: odpoczywaj,
jedz, pij ibaw się. WKoh 8,15 jedzenie, picie
idoznawanie radości są elementami największego szczęścia na ziemi,
ale już Syr 11,19 ostrzega, że człowiek, który sobie mówi: „Mogę
odpocząć inasycić się moimi dobrami”, musi wiedzieć, że kiedyś
nadejdzie kres jego życia. Zdrugiej strony także postawa, zktórej
Izajasz szydzi wsłowach: „Jedzmy ipijmy, bo jutro pomrzemy” (Iz
22,13; zob. 1 Kor 15,32), zasługuje na naganę, gdyż brakuje wniej
właściwego przygotowania na chwilę śmierci. Wdialogu zsamym sobą
bogacz zprzypowieści ukazuje wielką pewność siebie, którą opiera
na swym bogactwie. Mając go wobfitości, przestaje się zkimkolwiek
liczyć. Wjego rozważaniach nie ma nawet wzmianki oBogu. Dostatek
sprawia, że odtąd najważniejsze jest dla niego pragnienie posiadania
iużywania. 
20. Plany snute przez bogacza przerywa Bóg,
który nieoczekiwanie wkracza wjego życie ikieruje do niego słowa,
zaczynające się dosadnym epitetem: Głupcze
(afrōn). WST występuje on przede wszystkim
wpsalmach iksięgach mądrościowych iokreśla często człowieka,
który nie liczy się zBogiem (Ps 14,1; 53,2; 94,7-11), nie usiłuje
poznać dzieł Bożych (Ps 92,7; Mdr 3,2), nie chce oddawać Bogu
należnego Mu szacunku (Mdr 15,5), anawet znieważa Jego imię (Ps
74,18. 22), cieszy się zczynów haniebnych (Prz 10,23; Koh 4,17),
jest zadufany ipewny siebie (Prz 14,16), wzwiązku zczym też nie
słucha żadnych rad lub napomnień, uważając swój osąd rzeczy za
jedynie słuszny (Prz 12,1. 15; 15,5; Koh 4,13). Wtekstach biblijnych
to określenie jest zarazem oskarżeniem nierozumnego postępowania,
które jest bezbożne ipełne nieprawości. Wprzypowieści głupotą
jest nazwana postawa człowieka wstosunku do bogactw iprzyszłej
egzystencji. Jest wniej pewność długiego życia, bezgraniczne
pragnienie używania dóbr materialnych oraz zaufanie swym majętnościom,
brakuje natomiast miejsca na myśl oBogu iśmierci. Podczas gdy
mędrcy biblijni wielokrotnie podkreślają, że człowiek powinien
usilnie zabiegać opoznanie kresu swego życia, gdyż jest ono kruche
iprzemija jak trawa (Ps 39,5-7; 103,15-16), bogacz zapomniał, że
jego życie jest darem, który wkażdej chwili może mu być odebrany
(Mdr 15,8). Wrzeczy samej Bóg mu oznajmia, że jeszcze tej
nocy jego życie zostanie mu odebrane. Wsymbolice
biblijnej noc iciemność niekiedy oznaczają czas niewiedzy,
grzechu iludzkiego nieszczęścia (zob. np. Mi 3,6; Mt 24,43; Rz
13,2; J 9,4; 11,10; 13,30; 1 Tes 5,2). Ten obraz zatem potęguje
wrażenie grozy itragedii człowieka, który nagle uświadamia sobie,
że jego życie dobiega końca, azarazem podkreśla wielką nędzę
ibeznadziejność losu bogacza, który musi stanąć przed Bogiem
wcałej prawdzie. Mówiąc ojego śmierci, Jezus znowu posługuje
się słowem dusza (psychē). Ta
dusza, która jest podstawą jego istnienia izktórą jeszcze chwilę
wcześniej rozmawiał, ciesząc się zperspektywy szczęśliwego
życia, zostanie mu odebrana. Wtekście greckim występuje tu termin
apaiteō, który m.in. oznacza żądać
zwrotu. Został on użyty w3. os. liczby mnogiej. Forma ta
jest tzw. pluralis theologicum ijest zastosowana
po to, by uniknąć wymówienia słowa „Bóg”. Sam Bóg zatem staje
przed bogaczem jako Pan życia iśmierci iżąda zwrotu tego, co
jest Jego własnością, aco zostało dane człowiekowi wchwili
jego poczęcia. Człowiek nie jest właścicielem swego życia, lecz
gdy je otrzymał wdarze, staje się za nie odpowiedzialny ina koniec
musi zdać sprawę przed Bogiem ztego, jak nim zarządzał. Wchwili
śmierci musi on też sobie uświadomić, że nawet bogactwo, które
przygotował na długie lata, aby potem odpoczywać, jeść, pić
isię bawić, tak naprawdę nie jest jego własnością, musi je
bowiem pozostawić na ziemi. Tutaj po raz drugi dochodzi do głosu
jego samotność, gdyż tekst przypowieści zdaje się sugerować,
że bogacz nawet nie ma dziedzica, acały majątek po jego śmierci
pozostanie niczyj.
21. Jezus kończy przypowieść podsumowaniem,
wktórym podkreśla wielki egoizm bogacza, atym samym powraca do
tematu chciwości, przed którą ostrzegał anonimowego słuchacza
ztłumu (w.15). Zarazem wyjaśnia, że głupota owego człowieka
polega na tym, iż skarby gromadził tylko dla siebie, nie myśląc
oswych bliźnich. Dopiero gdy musiał stanąć przed Bogiem, okazało
się, że właściwie nie ma nic, co by mógł Mu ofiarować. Słowa:
Tak dzieje się zkażdym nie wskazują bynajmniej,
że każdego, kto gromadzi skarby dla siebie, musi
spotkać nagła śmierć, aby okazała się jego nędza duchowa. Bóg
bowiem, jako miłosierny sędzia, nie czyni niczego złośliwie inie
postępuje tak, by komuś znienacka odebrać szansę zbawienia. Jezus
raczej wyciąga tu wniosek, że takie bezmyślne używanie dóbr jest
głupotą iwostatecznym rozrachunku czyni człowieka tragicznym
nędzarzem. To podsumowanie jest też bezpośrednim wprowadzeniem
wpouczenia, które wnastępnych wersetach Jezus kieruje do swych
uczniów (ww.22-34). 
III. Aspekt kerygmatyczny
Wszyscy autorzy ST widzieli
wbogactwie źródło ludzkiego szczęścia na ziemi. Zwalniało
ono od konieczności szukania pomocy uinnych oraz zapewniało tak
bardzo cenioną niezależność ibezpieczną egzystencję, wolną od
nieustannej troski ojedzenie, picie idach nad głową. Stąd też
wIzraelu powszechnie uważano bogactwo za Boże błogosławieństwo,
anajstarsi pisarze biblijni przedstawiali osoby wybrane przez Boga
jako bardzo zamożne iwyposażone wwiele dóbr, które były
znakiem szczególnej opieki Bożej nad nimi (zob. np. Rdz 13,2; 26,
12-14; 30,43; 2 Krn 32,27-29; Hi 1,1-3; 42,12). Już jednak prorocy
zauważali ibardzo mocno piętnowali dysproporcje zachodzące między
bogatymi abiednymi. Wskazywali na to, że nędza wielu jest spowodowana
wyzyskiem ze strony możnych, oraz domagali się sprawiedliwości wobec
pracowników ilitości wobec sierot iwdów. Usiłowali wpajać
wnarodzie przekonanie, że zdobywanie bogactw kosztem innych jest
nieuczciwe izasługuje na surową naganę (Iz 5,8; Jr 5,27-29; Am 8,
4-8 iin.). Wreszcie mędrcy starotestamentalni, zastanawiający się
nad sensem ludzkiego życia, dochodzili do wniosku, że bogactwo nie jest
dobrem największym iże są rzeczy, których nie można kupić za
srebro lub złoto: uwolnienia się od śmierci (Ps 49,8) imiłości
(Pnp 8,7). Co więcej, bogactwo jest przyczyną niepotrzebnych trosk
izmartwień (Koh 5,7-15), dlatego człowiek nie powinien do niego
przywiązywać swego serca (Ps 62,11). 
Jezus wswym nauczaniu nie
sprzeciwia się najstarszej tradycji starotestamentalnej. Nie mówi, że
bogactwo ze swej natury jest złe, lecz podkreśla, że jest ono dane po
to, by korzystać zniego wsposób mądry irozsądny. Mądrość
ludowa natomiast, zawarta np. wPrz 11,26, mówiła: „Kto ukrywa
zboże, temu ludność złorzeczy, akto je sprzedaje, sprowadza
błogosławieństwo na swą głowę”. Bogaty rolnik zprzypowieści
zasługuje na miano głupca, ponieważ wjego myślach, planach
izmartwieniach istnieje tylko zagadnienie właściwego zabezpieczenia
swego majątku oraz beztroskiego używania dóbr wprzyszłości. Wswym
przepychu zapomniał on zarówno opotrzebach innych ludzi, jak też
oBogu iotym, co go czeka po śmierci. Człowiek tymczasem powinien
na pierwszym miejscu troszczyć się oto, by wchwili śmierci
mieć skarb duchowy iwieczny, zktórym będzie mógł wejść do
królestwa Bożego, aoktórym Jezus mówi wnastępnej perykopie
(12,31-34). 
Kiedy Łukasz pisał swą
Ewangelię, oczekiwanie na powtórne przyjście Chrystusa, zapowiadane
także wMk 13,24-27, coraz bardziej słabło. On też wswym dziele
nie zajmuje się losem całej ludzkości oczekującej powszechnego
sądu Bożego, ale zwraca się do każdego chrześcijanina zosobna,
aby przez całe swe życie zabiegał ozbawienie wieczne. Przekazuje
więc przypowieść ogłupim bogaczu, aby m.in. dać swym czytelnikom
do zrozumienia, że chwila śmierci dla każdego człowieka jest
spotkaniem zBogiem, wktórym decyduje się jego los wkrólestwie
niebieskim. Jest ona dla każdego tak bardzo ważna, że człowiek
powinien przygotowywać się do niej przez całe swe życie. 
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4.1.3.3. Oderwanie od trosk doczesnych
izaufanie Bogu (12,22-34)


22Do
swych uczniów zaś powiedział: „Dlatego mówię wam:
Nie martwcie się ożycie – oto, co będziecie
jedli, ani ociało – oto, wco będziecie się
ubierali. 23Życie
bowiem jest ważniejsze od jedzenia, aciało od
ubrania. 24Przypatrzcie
się krukom: nie sieją ani nie zbierają plonów, nie mają spiżarni
ani spichlerza, aBóg je karmi. Oileż ważniejsi jesteście wy niż
ptaki! 25Któż
zwas, zamartwiając się, może przedłużyć
swoje życie choćby ochwilę? 26Jeśli więc nie możecie
zrobić najmniejszej rzeczy, dlaczego martwicie się opozostałe?
27Przypatrzcie się polnym
kwiatom, jak rosną – nie pracują ani też nie przędą. Amówię
wam, nawet Salomon wcałym swym przepychu nie był tak ubrany jak
jeden znich. 28Jeśli
więc polną trawę, która dzisiaj jest, ajutro do pieca będzie
wrzucona, Bóg tak ubiera, to czyż nie tym bardziej was, ludzie słabej
wiary? 29Dlatego
iwy nie poszukujcie tego, co będziecie jedli
ico będziecie pili, inie zadręczajcie się
tym. 30O to wszystko
zabiegają ludzie tego świata. Przecież wasz Ojciec wie, że tego
potrzebujecie. 31Szukajcie
raczej Jego królestwa, atamto zostanie wam dodane.
32Nie bój się, mała trzódko, ponieważ spodobało się waszemu Ojcu dać wam
królestwo. 33Sprzedajcie
swoje dobra idajcie jałmużnę. Sprawcie sobie
sakiewki, które się nie zużyją, skarb niewyczerpany
wniebie, gdzie złodziej nie ma dostępu ani mól nie
niszczy. 34Bo gdzie jest
wasz skarb, tam będzie też serce wasze. 
I. Zagadnienia
literacko-historyczne
Tradycja
iredakcja. Po skończeniu przypowieści Łukasz powraca
do Q. Ztego tekstu korzysta również Mateusz wramach Kazania na
Górze, lecz uobu ewangelistów kolejność poszczególnych pouczeń
Jezusa jest nieco inna: fragment Łk 12,22-31 odpowiada tekstowi
Mt 6,25-34, zaś fragment Łk 12,31-34 odpowiada tekstowi Mt 6,
19-21. Oprócz tej różnicy wkolejności fragmentów są też
jeszcze drobne rozbieżności wsłownictwie poszczególnych zdań,
na co zwrócimy większą uwagę wegzegezie perykopy. Po raz kolejny
uczeni są zdania, że Łukasz zachował pierwotną postać tekstu Q,
dokonując wnim tylko niewielkich zmian stylistycznych. 
Gatunek istruktura
literacka. Perykopa jest zbiorem pouczeń ocharakterze
mądrościowym. Mądrościowemu modelowi mowy odpowiada zastosowanie
trybu rozkazującego znastępującą potem motywacją, która odwołuje
się do przesłanek rozumowych oraz do obserwacji przyrody. Główne
zwroty wtrybie rozkazującym (nie martwcie się;
przypatrzcie się; nie pytajcie;
szukajcie; nie bój się;
sprzedajcie) pozwalają wyodrębnić wperykopie
cztery główne części tematyczne:
1)	Wyzbycie
się troski ojedzenie iubranie (12,22-28):
		a)
główne wezwanie (w.22);
		b)
rozumowe uzasadnienie wezwania (w.23);
		c)
uzasadnienie zobserwacji ptaków (ww.24-26);
		d)
uzasadnienie zobserwacji kwiatów (ww.27-28).
2)
Powtórzenie poprzedniego zalecenia (12,29-31):
		a)
powtórzenie wezwania (w.29);
		b)
uzasadnienie społeczne: odcięcie się od pogan (w.30a);
		c)
uzasadnienie teologiczne: troska Boga (w.30b);
		d)
skierowanie troski na sprawy królestwa Bożego (w.31).
3)	Wyzbycie
się lęku owłasną egzystencję (12,32):
		a)
główne wezwanie (w.32a);
		b)
uzasadnienie teologiczne: Boży dar królestwa (w.32b).
4)	Wyzbycie
się własnych dóbr (12,33-34):
		a)
główne wezwanie (w.33a);
		b)
uzasadnienie mądrościowo-teologiczne: gromadzenie skarbu wniebie
(ww.33b-34).
Jak widać, poszczególne
części różnią się dość mocno pod względem długości. Wynika
to m.in. ztego, że retoryka hebrajska nie troszczyła się
osymetrię wprezentacji poszczególnych myśli, lecz rozwinięcie
danego zagadnienia uzależniała od jego ważności. Wtej perykopie
największe znaczenie ma zagadnienie wolności od troski osprawy
egzystencjalne, które najbardziej pochłaniają uwagę człowieka,
idlatego wezwanie: Nie martwcie się jest oparte
na tak wielu uzasadnieniach. Wstosunku do niego inne wezwania są
tylko jego uzupełnieniem, co jednak nie oznacza, że wwypowiedzi
Jezusa są całkowicie drugorzędne. 
Na perykopę tę warto spojrzeć
także zretorycznego punktu widzenia. Wówczas można wniej dostrzec
dobrze przemyślaną, jednolitą mowę „ozbytnich troskach”,
zbudowaną według dobrych wzorów retoryki greckiej. Wtakim
przypadku wjej strukturze, opisanej przez R. J. Dillona
(Ravens, 616-617), można wyodrębnić następujące
4 części:
1)	Reguła
(w.22).
2)	Dowodzenie
(ww.23-28):
		a)
Argument I(ww.23-24):

– Amaiore ad minus (w.23);

– Aminore ad maius (w.24).
		b)
Argument II (ww.25-28):

– Amaiore ad minus (ww.25-26);

– Aminore ad maius (ww.27-28).
3)	Wnioski
(ww.29-31).
4)	Wskazania
praktyczne (ww.32-34).
Wtej strukturze mowę Jezusa
otwiera reguła, po której następuje argumentacja zbudowana na
podobieństwo tradycyjnego dowodu żydowskiego „oileż bardziej”
izmierzająca wdwóch kierunkach. Argument amaiore ad
minus („od argumentu większego do mniejszego”) uczy
oludzkich ograniczeniach, zaś aminore ad maius
(„od argumentu mniejszego do większego”) uczy owspaniałości
iwielkości człowieka. Argumentacja ta ukazuje kondycję człowieka
poprzez plastycznie nakreślone obrazy ze świata ludzi iprzyrody. Po
niej mówca wyciąga końcowe wnioski ikończy mowę konkretnymi
wskazaniami praktycznymi, wynikającymi zcałości rozumowania.
Autentyczność. Charakterystyczną cechą całego nauczania Jezusa jest wpajanie
bezgranicznego zaufania Bogu oraz traktowania Go jako Ojca. Perykopa
ta zatem odzwierciedla autentyczne orędzie Jezusa, które Kościół
pierwotny stosował być może przede wszystkim do wędrownych misjonarzy,
którym wyzbycie się dóbr materialnych ułatwiało całkowite
oddanie się dziełu ewangelizacji (zob. np. Dz 4,36-37; 19,33-35),
apóźniej poszerzył na całą wspólnotę uczniów Jezusa. Dyskusje
trwają jedynie nad autentycznością zdania zŁk 12,32, którego nie
ma wparalelnej wersji Mt 6,19-21. Ci, którzy uważają, że wezwanie
to jest tworem popaschalnym, uzasadniają swą opinię tym, że: 1) użyty
tu termin poimnion (trzódka)
należy do słownika pasterskiego, który upowszechnił się po roku 70
(zob. Dz 20,28-29; 1 P 5,2-3); 2) wEwangeliach synoptycznych rzadko
jest używany termin „królestwo” wsensie absolutnym (jeszcze
tylko wMt 25,34; Łk 22,29); 3) wzdaniu tym można zauważyć
wpływ języka pierwotnej wspólnoty kościelnej (zob. Dz 20,25; 1
Kor 15,24; 1 Tes 2,12; Hbr 12,28; Jk 2,5). Obrońcy pochodzenia
tego logionu od Jezusa zwracają zkolei uwagę na jego archaiczny
charakter, nawiązujący do Dn 7,27. Występujący tu zwrot „wasz
Ojciec” występuje jedynie wEwangeliach synoptycznych inależy do
słownika samego Jezusa. 
II. Egzegeza
22. Na początku perykopy Łukasz informuje
ozmianie adresata wypowiedzi Jezusa. Poprzednia przypowieść
zdołączonymi do niej napomnieniami była skierowana do tłumów
(zob. ww.15 i16). Teraz Jezus powraca do formacji swych uczniów,
jednakże przy zmianie adresata słowa wprowadzające wserię wezwań:
Dlatego mówię wam, sugerujące kontynuację
poprzedniej wypowiedzi, wydają się nie na miejscu. Ponieważ
perykopa 12,13-21 została dodana przez samego Łukasza, wQ słowa
te najprawdopodobniej następowały bezpośrednio po 12,11-12,
gdzie podobnie jak ww.22b również jest wezwanie: nie
martwcie się. Rozróżnienie na tłum iuczniów wcałym
rozdz. 12 jest – jak się zdaje – redakcyjnym dziełem samego
Łukasza iwprowadza do tekstu swoistą dramaturgię. Uczniowie
jawią się tu jako krąg osób najbliższych Jezusowi, którzy już
znajdują się na wyższym poziomie doskonałości imogą stanowić
dla tłumu przykład do naśladowania. Oni też przez sam fakt, że
towarzyszą Jezusowi inaśladują Jego ubogi tryb życia, wyraźnie
odróżniają się od tłumu, który wciąż jeszcze jest zaabsorbowany
sprawami materialnymi (12,13). Jezus kontynuuje tu formację Dwunastu
(9,3-5) oraz siedemdziesięciu dwóch uczniów (10,4-7), stopniowo
przygotowuje ich do dzieła ewangelizacji istawia im coraz większe
wymagania. 
Pierwsze wezwanie wtrybie
rozkazującym brzmi: Nie martwcie się ożycie... ani ociało iwprowadza temat, który Jezus
będzie rozwijał aż do w.31. Pojawia się tu kluczowe słowo
merimnaō, które wcałej tej perykopie
występuje 3 razy (także www.25 i26). Czasownik ten pochodzi
od rzeczownika merimna, który oznacza
zmartwienie, troskę,
niepokój, czy też nawet
smutek, stanowiący reakcję człowieka na ubóstwo,
głód itrudne sytuacje, jakie zdarzają się każdego dnia. To pierwsze
zdanie wezwania owyzbycie się zmartwień streszcza całą mowę
Jezusa ima charakter reguły, którą powinien kierować się uczeń
Jezusa. Nauczyciel za pomocą dwóch wyrażeń wskazuje na podstawowe
ludzkie potrzeby. Najpierw terminem psychē mówi
oludzkim bycie, tworzącym jedność duchowo-cielesną, dlatego można
go przetłumaczyć jako życie. Do podtrzymania go
wistnieniu wrzeczywistości ziemskiej potrzeba pokarmu. Natomiast
termin sōma reprezentuje zmysłowy aspekt ludzkiego
ciała, które zkolei wymaga odzienia. Bez zaspokojenia tych potrzeb
człowiek nie jest wstanie przeżyć. Wczasach starożytnych
większość ludzi biblijnego Wschodu posiadała niewiele ponad
konieczny pokarm, jedno ubranie ibiedne schronienie. Ponieważ zaś
wtamtym klimacie pozyskanie rzeczy niezbędnych do życia było zwykle
uzależnione od sezonowych opadów deszczu, istniało wiele powodów,
by martwić się ojedzenie iubranie. Jednakże wzdaniu tym nie ma
sprzeczności zinnymi wypowiedziami Jezusa. On nie zabrania interesować
się dobrami ziemskimi, lecz poucza, że należy to czynić bez niepokoju
czy dręczenia się oprzyszłość. 
Uwagi na temat
troski opodstawowe potrzeby życia ludzkiego odnajdujemy
także uprzedstawicieli niektórych starożytnych szkół
filozoficznych. Epikur, żyjący wIV w. przed Chr., pisał:
„Całe bogactwo zgodne znaturą zawiera się wchlebie, wodzie
ijakimś okryciu dla ciała; bogactwo zbędne przysparza duszy także
nieograniczonej próby pragnień” (cyt. w: G. Reale, Historia
filozofii starożytnej, t.3, Lublin 1999,260). Nadmierna
troska zatem sprzeciwia się szczęściu, rozbudzając dręczące
pragnienia, których człowiek nie zdoła zaspokoić. Najbliżej
myśli chrześcijańskiej jest Epiktet, żyjący wdrugiej połowie
Iw. po Chrystusie. Wswoich Diatrybach stwierdza
między innymi: „Aczy to jakiś człek zacny (filozof) żywi obawę,
żeby mu nie zabrakło jadła? Przecież nie braknie go ślepcom, nie
braknie go chromym. Ama-li go zabraknąć zacnemu człowiekowi? (...)
Aż tak dalece miałby bóg zaniedbywać własnych swych robotników,
swych służebników iświadków, ado tego świadków jedynych,
którymi się posługuje wobec ludzi nieoświeconych idzikich jako
widomymi dowodami, że on istnieje, że rządy sprawuje nad światem,
że bardzo się troszczy osprawy ludzkie, awreszcie, że człowiekowi
dobremu nic złego nie może się przydarzyć ani za życia, ani po
śmierci”. Zaś otych, co nie umiłowali mądrości, mówi, że są
skazani na troskę: „Ty jednakże nie zejdziesz ze świata zpogodą
ducha, ale zawsze lękać się będziesz otę troszkę odzieży
iotę troszkę naczyń srebrnych. Nieszczęsny człowiecze! Aż
do chwili obecnej tak nieopatrznie marnowałeś czas swego życia?”
(Epiktet, Diatr. 3,26). 
23. Po podaniu reguły postępowania,
Jezus przytacza na jej potwierdzenie pierwszy zargumentów:
Życie bowiem jest ważniejsze od jedzenia, aciało od
ubrania. Zwraca wnim najpierw uwagę na oczywisty fakt,
że życie iciało nie są wynikiem wysiłków człowieka, ale darem
Boga. Na nim opiera argument amaiore ad minus,
który skłania do myślenia, że skoro Stwórca obdarzył człowieka
tak wielkimi darami, to może mu udzielić również rzeczy mniej
ważnych, tego, co niezbędne dla jego egzystencji. Dla zobrazowania
niedorzeczności zbytniej troski owartości niższe można by
przesłanie w.23 wyrazić pytaniem retorycznym: jeżeli życie ma
większą wartość, to dlaczego nie troszczyć się wprost onie? Tak
wysoka ocena życia ma charakter wyzwalający. Człowiek bowiem wswoim
zatroskaniu opokarm iodzienie może łatwo zmarnować samo życie,
gubiąc się wrzeczach drugorzędnych. Na potwierdzenie tego przekonania
można tu przytoczyć refleksje mędrca zKsięgi Syracha: „Bo smutek
zgubił wielu inie ma zniego żadnego pożytku. Zazdrość igniew
skracają dni, azmartwienie sprowadza przedwczesną starość. Serce
pogodne szczęśliwe jest też przy posiłkach (...). Bezsenność
zpowodu bogactwa wyczerpuje ciało, atroska onie oddala sen”
(Syr 30,23–31,1). Sam Jezus, wypowiadający to pouczenie,
jawi się woczach czytelnika jako człowiek wolny, szczęśliwy
ipogodny. 
24. Druga część pierwszego argumentu jest
oparta na obserwacji przyrody, akonkretnie życia ptaków. Wtym
zdaniu są dwie znaczące różnice wstosunku do Mt 6,
26. Oile wwersji Mateusza na początku jest użyty czasownik
emblepsate, który oznacza: przypatrzcie
się, otyle Łukasz posługuje się tu czasownikiem
katanoēsate, który ma bogatsze znaczenie, zawiera
bowiem ideę obserwacji zjednoczesnym dokonaniem refleksji nad tym,
co się widzi. Po drugie, podczas gdy wMt 6,26 jest mowa ogólnie
optakach, tutaj Jezus każe przyjrzeć się konkretnie krukom iprzez
sam ten fakt wzbogaca swe przesłanie. Wtradycji biblijnej bowiem
ten gatunek ptaków ma szczególne miejsce. WPrawie kruk uchodzi za
ptaka nieczystego (por. Kpł 11,15; Pwt 14,14), ponieważ żywi się
padliną. Także uinnych autorów biblijnych budził negatywne uczucia
ibył przedstawiany jako ten, który swoim ofiarom wydziobuje oczy
(por. Prz 30,17) oraz zamieszkuje ruiny (por. Iz 34,11). Ale zdrugiej
strony kruki, gdy są małe, szczególnie potrzebują pomocy, ponieważ
bardzo wcześnie po swoim wykluciu się zjaja są opuszczane przez
„rodziców”. Stąd już wliteraturze mądrościowej służyły
jako przykład dla ukazania Bożej troski wobec stworzenia (wHi 38,
41 mędrzec stawia pytanie: „Kto żeru dostarcza krukowi, gdy młode
do Boga wołają ibłądzą zbraku żywności?”; por. też Ps
147,9). Co więcej, Bóg czyni kruki narzędziem wswoich rękach
iwłaśnie przez nie posyła pożywienie prorokowi Eliaszowi,
ukrywającemu się nad potokiem Kerit (1 Krl 17,4-6). 
Także filozofowie stoiccy,
obserwując świat zwierząt, zauważali opiekę boskiej Opatrzności
nad stworzeniem. Wsłynnych Diatrybach wspomniany
już Epiktet zwracał się do czytelników: „Nie dziwcie się temu,
że wszystkie inne stworzenia mają na pogotowiu wszystko, czego im
trzeba do życia: nie tylko pokarm inapój, lecz także leże, oraz
że tak są wyposażone, iż nie wymagają obuwia ani posłania, ani
odzienia, że nam natomiast brak tych rzeczy we znaki się daje. (...)
Ioto zamiast dziękować bogu za takie urządzenie na świecie, ztego
właśnie powodu złorzeczymy mu, iż nie roztacza nad nami tej samej co
inad zwierzętami opieki. Aprzecież, na Zeusa iwszystkich bogów,
dla człowieka bogobojnego ipoczuwającego się do wdzięczności
jedno jedyne stworzenie wystarczy do tego, by być dla niego widomym
dowodem Opatrzności” (Epiktet, Diatr. 1,16). Tymi
trafnymi spostrzeżeniami pogański filozof dorównuje wręcz natchnionym
mędrcom biblijnym (zob. np. Ps 104,10-18). 
Wtym argumencie jest widoczne
porównanie między głupim bogaczem z12,16-18, który zamartwia się
zpowodu obfitych plonów iplanuje zbudowanie nowych spichlerzy, lecz
nie myśli oswym przyszłym życiu, akrukami, które nie
sieją, nie zbierają plonów idlatego nie potrzebują
budować spichlerzy, aprzecież żyją dzięki opiece Bożej. Użyty
tu argument ma charakter aminori ad maius. Jeśli
bowiem Bóg troszczy się optaki, które nie gromadzą pożywienia,
by zabezpieczyć swoją przyszłość, to tym bardziej ouczniów,
októrych Jezus wcześniej powiedział: Jesteście warci
więcej niż wiele wróbli (w.7), teraz zaś podkreśla:
Oileż ważniejsi jesteście wy niż ptaki! Takim
pouczeniem Jezus nie zachęca do bezmyślnej beztroski. Nie chodzi Mu
też oto, by człowiek naśladował ptaki wtym, że one nie pracują,
bo wrzeczywistości także one całymi dniami zbierają pożywienie
dla siebie idla swych piskląt. Akcent wtym argumencie spoczywa
na trosce Boga oswoje stworzenie. Bóg bowiem nigdy nie zapomina
otych, których powołał do swojej służby, iudziela im tego,
co jest najbardziej konieczne do ich egzystencji. 
25-26. Wswoim sposobie dowodzenia Jezus
przechodzi do drugiego argumentu, który podobnie jak pierwszy
zaczyna rozumowaniem amaiore ad minus
(od rzeczywistości ważniejszej do mniej ważnej), odwołującym
się do zdrowego rozsądku. Wwersetach tych Jezus wypowiada dwa
pytania retoryczne, które podkreślają mądrościowy styl mowy
(obecny np. wPrz 6,27-29). Wpierwszym znich Łukasz posługuje
się terminem hēlikia, który może oznaczać
albo wzrost, albo wiek
(długość życia) człowieka. Wzależności od znaczenia tego
słowa całe zdanie można przetłumaczyć na dwa różne sposoby:
Któż zwas, zamartwiając się, może wydłużyć swój
wzrost ołokieć? lub: Któż zwas... może
przedłużyć swoje życie choćby ochwilę? Wulgata
iinne tłumaczenia starożytne wychodzą zdosłownego znaczenia
zawartego tu rzeczownika pēchys, który oznacza
łokieć, jednostkę miary liczącą ok. 46
cm, iodnoszą je do ludzkiego wzrostu. Natomiast według wielu
współczesnych egzegetów, którzy to zdanie interpretują na tle
całej mowy, Jezus wtym pytaniu uświadamia słuchaczom prawdę,
że człowiek nie jest wstanie przedłużyć swojego życia choćby
ojedną chwilę. Sam moment śmierci bowiem, wgruncie rzeczy, zawsze
zależy od Boga. Takie tłumaczenie ma jednak tę słabą stronę,
że przecież już starożytni lekarze, oczym Łukasz powinien dobrze
wiedzieć, potrafili swymi metodami ocalić przynajmniej niektórych swych
pacjentów od śmierci, apóźniejszy rozwój medycyny pozwolił na
bardziej skuteczne przedłużanie ludzkiego życia. Wtym kontekście
wydaje się zatem, że większą rację ma tu dosłowne tłumaczenie
Hieronima, mówiące owydłużaniu wzrostu, które jest niemożliwe
dla człowieka. Zdrugiej jednak strony wymowa drugiego pytania
retorycznego, zawartego ww.26, każe raczej sądzić, że jest
tu poruszana bardzo ważna dla człowieka kwestia życia. Pytanie to
nie ma swego odpowiednika wwersji Mateuszowej, ajego celem jest
wzmocnienie argumentu amaiore ad minus. Jeśli
bowiem człowiek nie potrafi przedłużyć swego życia, to dlaczego
zamartwia się opozostałe, drugorzędne rzeczy, takie jak jedzenie
czy ubranie? Te sprawy przecież po utracie życia przestają mieć
jakiekolwiek znaczenie. 
Niezależnie od tego, czy
chodzi tu owzrost, czy owiek, sens tych pytań retorycznych jest
jasny. Odnoszą się one mianowicie do ucznia, który świadomie
poszedł za Jezusem izajmuje się ważnym zadaniem głoszenia Jego
Ewangelii (zob. w.31). Tego właśnie ucznia Jezus wzywa do porzucenia
zbędnych trosk ido całkowitego zaufania dobroci Ojca wobec wszelkiego
stworzenia. 
27-28. Wcelu zobrazowania Bożej łaskawości,
Jezus ponownie podaje przykład ze świata natury. Posługując się
po raz drugi czasownikiem katanoēsate, Jezus
ponownie każe dokonać obserwacji iwyciągnąć zniej właściwe
wnioski. Tym razem poleca przyjrzeć się kwiatom. Wtekście greckim
ewangelista podaje tu termin ta krina, który
Hieronim przetłumaczył jako lilia itym sposobem
wpłynął na większość późniejszych przekładów. Lilie mają
bogatą symbolikę biblijną. WST są znakiem dobrobytu ipomyślności
narodu izraelskiego, który dzięki opiece Boga „rozkwitnie jak
lilia” (Oz 14,6). Służą też do opisu wspaniałości wyglądu
arcykapłana Szymona II (por. Syr 50,8). Wksiędze Pieśni nad
Pieśniami wiele metafor odwołuje się do piękna lilii (zob. Pnp 2,
1-2. 16; 4,5; 6,2). Ewangelista jednak, używając tu tego greckiego
terminu, prawdopodobnie posługuje się jego ogólnym znaczeniem
iodnosi je do różnobarwnych kwiatów, które porastają wzgórza
ipola po pierwszych wiosennych deszczach. Wskazuje na to w.28, gdzie
otych samych roślinach Jezus mówi lekceważąco: polna
trawa. Niektórzy egzegeci sugerują, że chodzi tu
ozawilce (anemony). Mają one szkarłatną barwę, którą – zdaniem
starożytnych – miały również szaty króla Salomona. Kwitną one
tylko przez jeden dzień iszybko więdną, bo po wiosennych deszczach
zaczyna wiać gorący, pustynny wiatr iwszystko wysusza (zob. Jk 1,
11). Aponieważ wPalestynie trudno było odrewno, wysuszone kwiaty
wykorzystywano, podobnie jak suchą trawę, na opał. 
Wrozumowaniu Jezusa obserwacja
świata służy jako argument aminore ad maius
(od rzeczywistości mniej ważnej do ważniejszej). Wtradycji
biblijnej bowiem kwiaty są symbolem przemijania wszystkiego, co
ziemskie. Wtekstach ST służą często do zobrazowania krótkości
iznikomości ludzkiego życia: „Dni człowieka są jak trawa,
kwitnie jak kwiat na polu; ledwie muśnie go wiatr, ajuż go nie
ma” (Ps 103,15n; zob. Hi 8,12; 14,1-2; Ps 37,2; 90,5-6; Iz 40,
6-8). Jeśli zaś tak niepozorne stworzenie, jakim jest trawa na polu,
tak mało użyteczne iskazane na spalenie, Bóg wswej cudownej
miłości ubiera wspanialej niż króla Salomona,
to tym bardziej zatroszczy się oucznia, który zostawia wszystko
(por. Łk 14,33), aby swoim życiem dawać świadectwo Ewangelii.
Argument ten Jezus kończy
zarzutem pod adresem uczniów, nazywając ich ludźmi słabej
wiary. WEwangelii Łukasza określenie to występuje
tylko wtym zdaniu, lecz uMateusza stało się ono częstym motywem
napomnień Nauczyciela (por. Mt 8,26; 14,31; 16,8; 17,20; 28,17). To
wyrażenie Jezusa wskazuje na brak zaufania Bogu, który zatroskany jest
oegzystencję wszystkich swoich stworzeń. Bez ufności wiara nie może
być dojrzała igłęboka, lecz staje się chwiejna, idlatego, mając
tak płytką wiarę, uczeń zniepokojem martwi się ocodzienne
potrzeby. Obraz kwiatów, podobnie jak wcześniej obraz kruków
(w.24), którego Jezus używa wswej argumentacji, ukazuje harmonię
stworzenia, zamierzoną przez Boga. Egzystencja ptaków iroślin
jest zaprzeczeniem lękliwej troski zapracowanego człowieka oswoją
przyszłość. Mówiąc, że kruki nie sieją ani nie zbierają
plonów oraz że kwiaty nie przędą,
Jezus wskazuje na typowe wówczas na Bliskim Wschodzie zajęcia mężczyzn
(praca na polu) ikobiet (tkanie płócien). Jednocześnie pokazuje,
że świat ludzi bardzo radykalnie różni się od świata ptaków
iroślin, które prowadzą egzystencję zgodną zBożym planem,
otoczone hojną idarmową miłością Stwórcy. Uczniowie zaproszeni
są do obserwacji iuczenia się od nich, ponieważ zbawczy plan Boży
wobec ucznia nie polega na koncentrowaniu się na sprawach związanych
zzaspokajaniem codziennych potrzeb. Chociaż życie uczniów –
wsytuacji sprzeciwu wobec głoszonego słowa Bożego – może być
naznaczone taką bezradnością ikruchością, która uwidacznia
się wżyciu kruków ikwiatów, to jednak mogą oni bezgranicznie
zaufać Bogu, który jest dobry dla wszystkich, nawet dla
niewdzięcznych izłych (6,35). 
29. Po przytoczeniu dwóch serii argumentów
Jezus wyciąga znich końcowe wnioski izwraca się bezpośrednio do
słuchaczy: Dlatego iwy. Tematycznie powraca
do w.22, gdzie podał ogólną regułę życia, którą powinni
kierować się Jego uczniowie. Nie posługuje się już jednak
czasownikiem merimnaō (martwić
się), lecz używa słowa dzēteō,
którego znaczenie jest istotne dla właściwego zrozumienia przesłania
całej perykopy. Wjęzyku polskim można go oddać za pomocą słów:
szukać, starać się,
usiłować. Zawiera więc wsobie nie tylko rys
wskazujący na odpowiednią postawę wewnętrzną człowieka, lecz
również wyraża zaangażowanie sił wokreślonym kierunku. Łukasz
dodaje do niego czasownik meteōridzomai,
którego brakuje wparalelnym tekście Mt 6,31. Dosłownie oznacza
on być zawieszonym wpowietrzu, zaś wsensie
przenośnym może wskazywać na postawę wygórowanej ambicji lub
ciągłego zadręczania się jakimś problemem. Tymi dwoma poleceniami:
nie poszukujcie tego... inie
zadręczajcie się tym... Jezus poucza swych uczniów,
że wcentrum ich zabiegów nie powinny być sprawy wyłącznie
egzystencjalne, gdyż takie czysto przyziemne troski nie licują
zpostawą tych, którzy od Niego samego uczą się doskonalszego
życia. 
30. Również tutaj Jezus nie pozostawia swego
polecenia bez uzasadnienia iprzytacza dwa argumenty. Pierwszy znich ma
naturę społeczną imożna wnim widzieć nawet lekkie zabarwienie
nacjonalistyczne. Za przykład błędnej postawy Jezus podaje pogan
(dosłownie: narody świata – ethnē
tou kosmou). Oni zniepokojem martwią się orzeczy
konieczne do życia, ponieważ „nie znają Boga” (por. 1 Tes 4,5),
który nie tylko stworzył świat, ale także utrzymuje wistnieniu
wszystkie byty. Dlatego po tym uzasadnieniu społecznym Jezus natychmiast
podaje argument teologiczny, który każe zwiarą uświadomić sobie
obecność Boga wświecie. Wprawdzie wiara wBoga nie sprawia,
że znikają zmartwienia, ale to właśnie ona usuwa lęk osprawy
egzystencjalne. Człowiek, który nie ma wiary, zacieśnia swoje
pragnienia idążenia do troski orzeczy potrzebne mu do życia,
ponieważ jest zaniepokojony oswój byt, izamartwia się, gdyż
liczy jedynie na własne wątłe siły. Natomiast postępowanie ucznia
(chrześcijanina) jest całkowicie odmienne. Ono opiera się na pewności,
że Bóg jest kochającym Ojcem wszystkich. On miłuje wszystkie swoje
stworzenia iwrównej mierze troszczy się okażde znich. Co
więcej, wswej wszechwiedzy, którą bardzo obrazowo sławi np. Ps 139,
zna wszystkie potrzeby człowieka inie pozostawia bez pomocy tego, kto
Mu bezgranicznie zaufał. Zpewnością nieprzypadkowo wtym fragmencie
użyty jest termin „Ojciec”, który ukazuje prawdziwą tożsamość
Boga. Wtytule tym kryje się myśl obliskim związku Boga ze swoim
stworzeniem, oJego życzliwości itroskliwym miłosierdziu. 
31. Jezus kończy swe pouczenia wezwaniem, które
wtej perykopie jest pierwszym poleceniem pozytywnym (Szukajcie
raczej Jego królestwa) iostatecznym wnioskiem, wyprowadzonym
zpoprzednich przestróg itowarzyszących im argumentacji. Wświetle
tych słów troska wierzących (uczniów) winna mieć tylko jeden
przedmiot, którym jest królestwo Boże. Łukasz, podobnie jak inni
ewangeliści synoptyczni, mocno podkreśla wswym dziele, że Jezus
umieścił królestwo Boże wcentrum swego nauczania. Temat królestwa
ijego mocy otwiera, przenika izamyka całe Jego przepowiadanie
(por. Łk 4,43; 8,1; Dz 1,3). Rzecz jasna, królestwo to należy
rozumieć ani nie terytorialnie, ani też nie politycznie lub społecznie,
lecz wyłącznie na sposób duchowy idynamiczny. Wpierwszym rzędzie
oznacza ono działanie, przez które Bóg postanowił wkroczyć wżycie
ludzi, aby być znimi iich zbawić. Łukasz wswej Ewangelii pokazuje
ponadto, że królestwo Boże nie ma tylko wymiaru eschatologicznego. Nie
jest ono rzeczywistością, która nastanie dopiero przy końcu czasów,
ale już teraz zaczyna zapuszczać korzenie wżyciu ludzkim. Prawdę tę
usiłuje unaocznić Jezus swymi czynami, które pokazują, że może On
radykalnie przemienić życie ludzkie, wprowadzając już teraz panowanie
Boże tam, gdzie do tej pory władzę sprawował szatan (por. 4,31-36;
11,17-22). Poprzez Jego czyny isłowa królestwo Boże zaczyna realnie
istnieć idziałać wświecie (11,20; 17,21-22). Również gdy Jezus
wysyła swych uczniów na pierwszą wyprawę ewangelizacyjną, nakazuje
im przede wszystkim ogłaszać nadejście królestwa Bożego (9,2; 10,
9. 11), zaś tym, którzy pragną nauczyć się od Niego nowej modlitwy,
poleca na pierwszym miejscu prosić onadejście królestwa Bożego (11,
2). Teraz natomiast cały trud uczniów ukierunkowany na to królestwo
Ojca określa poleceniem szukajcie. Zwrot „szukać
królestwa Bożego” nie występuje nigdzie wST, awNT pojawia
się tylko wtej mowie (także wtekście paralelnym Mt 6,33). Pewnym
komentarzem do niego może być przypowieść zMt 13,45, wktórej
znaczenie królestwa niebieskiego jest zobrazowane szukaniem drogocennych
pereł przez kupca. Wjej świetle zwrot „szukać królestwa
Bożego” wskazuje, że ma ono tak wielką wartość, iż powinno
stać się przedmiotem wszelkich ludzkich starań oraz największych
pragnień serca ludzkiego. Co więcej, powinno się stać jedynym celem,
dla którego warto żyć iza który warto oddać wszystkie inne skarby
świata. Bóg już teraz zaczął królować wżyciu ludzi, ale Jego
panowanie nie jest rzeczywistością tak oczywistą idostrzegalną,
jak rzeczy tego świata. Aby je zobaczyć, człowiek musi go świadomie
szukać iuczyć się zauważać wsobie obecność Boga.
Postawa uczniów Jezusa
powinna zatem radykalnie różnić się od postawy pogan. Oile
oni wswoim życiu zabiegają (epidzētousin)
przede wszystkim odobra materialne, otyle chrześcijanie powinni
szukać (dzētein) drogi do zbawienia. Jednak
nie wystarczy tylko pragnąć eschatologicznego królestwa, lecz
potrzeba już tu iteraz żyć według jego praw. Szukać go
(starać się onie) oznacza więc również trudzić się dla
dobra iszczęścia wszystkich ludzi. Chrześcijanin jest wezwany do
eliminowania zła, cierpienia wświecie, ponieważ spełnianie się
królestwa Bożego na ziemi objawia się także wzwalczaniu głodu,
biedy, niesprawiedliwości itym podobnych. Lecz nade wszystko troska
okrólestwo uwidacznia się wspełnianiu woli Bożej, oddaniu całego
swego życia do dyspozycji Boga. Jezus nawiązuje do tradycji prorockiej,
gdzie „szukanie Pana” jest nierozerwalnie związane zwiernością
Przymierzu izposzanowaniem Jego woli (zob. np. So 2,3; Iz 45,19; 51,
1). Zatem szukanie królestwa konkretnie realizuje się wuległości
woli Ojca, co jest możliwe dzięki całkowitemu wyborowi Boga, uznaniu
Go za Najważniejszego.
Wsłowach:
Szukajcie raczej Jego królestwa, atamto zostanie
wam dodane Jezus nie zachęca do oczekiwania na cudowne
interwencje Boże. Nie jest tak, że za każdym razem, gdy człowiek
wierzący szuka królestwa Bożego, Bóg wcudowny sposób udziela mu
potrzebnych do życia dóbr materialnych. Słowa te raczej wyrażają
prawdę, że ten, kto potrafi zauważyć panowanie Boga wświecie
ludzi, jest wstanie zrozumieć, iż wszystko, co dzieje się wjego
życiu, nawet każdy posiłek, jest dziełem Stwórcy iwyrazem Jego
opieki nad stworzeniami. Ojciec niebieski zaś zpewnością nie
pozwoli, by ten, kto Mu bezgranicznie zaufał, zginął zpowodu
głodu, braku odzienia lub dachu nad głową. Kiedy przy końcu
swej działalności, wczasie Ostatniej Wieczerzy, Jezus zapytał
swych uczniów: Gdy wysyłałem was bez sakiewki, bez torby
podróżnej ibez sandałów, czy czegoś wam brakowało?,
oni odpowiedzieli: Niczego (22,35), potwierdzając
tym samym prawdziwość słów: atamto zostanie wam
dodane. 
32. Zdanie, którego adresatem jest mała
trzódka, znajduje się tylko wEwangelii Łukasza ipełni
funkcję łącznika pomiędzy pouczeniem, by nie martwić się odobra
konieczne do życia (ww.22-31), akońcowymi wnioskami wypływającymi
zmowy (ww.33-34). Wezwanie: nie bój się
(mē fobou) ma na celu uspokoić osoby, które
znajdują się wobliczu jakiegoś zagrożenia, wsytuacji wywołującej
obawę lub lęk (por. 8,50). Wtym zdaniu odnosi się ono do uczniów,
nazwanych tu małą trzódką (mikron
poimnion). Słowo trzódka odwołuje
się do licznych obrazów ze ST iNT, wktórych Boga wyobrażano jako
pasterza opiekującego się swoją owczarnią, symbolizującą naród
wybrany (por. Ps 23; 28,9; 80,2; Iz 40,11; Jr 31,10; Ez 34,12. 23;
37,24; J 10,1-16; Hbr 13,20; 1 P 2,25; 5,4). Metafora ta wyraża
myśl, że Bóg jest opiekunem iprzewodnikiem swego ludu. Chociaż po
niewoli babilońskiej idea ta powoli wychodziła zużycia wpismach
żydowskich, to jednak Jezus wswych mowach nawiązuje do dawnych
tradycji, przy czym – zgodnie zzapowiedzią Ez 34,23 – sam pełni
funkcję pasterza tych, którzy do Niego przychodzą, aby słuchać
słowa Bożego (Mt 2,6; 9,36; 15,24; Mk 6,34; Łk 19,10; J 10,
11-18). 
Zwracając się do swych
uczniów, Jezus nazywa ich małą trzódką (podobne określenie jest
wDz 20,28-29 i1 P 5,2-3). Tym sposobem wprowadza kontrast między
wielotysięcznym tłumem, który Go otacza (Łk 12,
1), amałą grupką uczniów, ale zdrugiej strony nic nie wskazuje, by
nawiązywał do elitarnych zapowiedzi starotestamentalnych, mówiących
o„świętej Reszcie” (zob. np. Iz 6,13; 10,20-22; 37,31-32). Do
tych zapowiedzi odwoływali się członkowie wspólnoty zQumran,
którzy uważali się za reprezentantów całego Izraela. Uwidacznia to
ich Komentarz do Psalmu 37, wktórym używali
identycznego wyrażenia „mała trzoda” na określenie swojej
wspólnoty. Mieli oni nadzieję, że członkowie „zgromadzenia
Jego (Boga) wybranych staną się wodzami iwładcami... małą
trzodą wśród Jego stad” (4QpPsa 3,
5-6). Wmowie Jezusa mała trzódka oznacza
tych, którzy zdecydowali się pójść za mesjańskim pasterzem
isą posłuszni słowu Bożemu, objawionemu przez Jezusa. Ztego
powodu są oni szczególnie umiłowani przez Boga, który nie tylko
traktuje ich jak ojciec, ale jest ich Ojcem wniebie. To upodobanie
przez Boga Jezus wyraża słowem eudokēsen –
spodobało się (Ojcu). Pochodzi ono od rzeczownika
eudokia (upodobanie), który
wliteraturze judaistycznej ichrześcijańskiej wyraża życzliwość
Boga udzielającego swych darów ludziom przez siebie wybranym (zob. 2,
14). Uczniom Jezusa Bóg obiecuje dać królestwo
za ich wyrzeczenie się wszystkiego ipójście za Chrystusem. Termin
królestwo występuje wtym tekście bez
żadnej określającej go bliżej przydawki („Boże” lub
„niebieskie”). Nie oznacza to jednak, że chodzi tu okrólestwo
wsensie politycznym lub terytorialnym. Mowa tutaj jest okrólestwie,
które należy do Ojca iktóre oznacza Jego zbawcze dary. 
Jezus ztą obietnicą
zwraca się do uczniów, którzy są czymś zakłopotani lub
zaniepokojeni. Powodem ich obaw może być ich mała liczba bądź
też niezbędne do życia dobra materialne, októrych była mowa
wcześniej www.22-31. Wtakim ich stanie wewnętrznym Jezus
usiłuje ich podnieść na duchu izapewnia, że Ojciec znalazł
wnich upodobanie, okazał im swą dobroć ipowziął wobec nich
miłosierną decyzję. Wybrał bowiem właśnie ich, aby obdarzyć ich
swym królestwem. Po raz kolejny powraca tu echo błogosławieństwa
zawartego w6,20, gdzie Jezus zapewniał, że królestwo Boże już
teraz należy do ubogich, do tych, którzy porzucili wszystko, aby
się stać Jego uczniami. Nie oznacza to oczywiście, że królestwo
Boże jest pewnym rodzajem zapłaty, należnej człowiekowi ztytułu
sprawiedliwości za wypełnione zadanie (poniesione wyrzeczenie). Choć
uczniowie muszą spełnić określone warunki, aby je otrzymać, to
jednak ten zbawczy dar jest im udzielony zinicjatywy Boga oraz jest
wyrazem Jego hojności imiłosierdzia. 
33. Wnioskiem praktycznym, który nasuwa
się niejako sam przez się na zakończenie mowy, jest zalecenie
sprzedania swych dóbr iudzielenia jałmużny. Wsłowach tych
Jezus nawiązuje do zakończenia przypowieści obogaczu (12,21),
gdzie mówi On opotrzebie bycia bogatym przed Bogiem. Postawa
ucznia całkowicie sprzeciwia się trosce oto, by gromadzić
skarby dla siebie, jak czyni to bogacz nazwany
głupim (ww.16-21) albo poganin nieznający Boga
(w.30). Wymaganie Jezusa wdalszej części Ewangelii Łukasza brzmi
jednoznacznie: żaden zwas, kto nie wyrzeka się wszystkich
swych dóbr, nie może być moim uczniem (14,33). Modelem
ucznia dla Łukasza jest zatem Zacheusz, ponieważ oddaje on swoje
dobra ubogim (por. 19,8), wodróżnieniu od bogatego młodzieńca,
który nie jest wstanie ich opuścić (por. 18,18-23). 
Wpouczeniu tym Jezus
odwołuje się do idei znanych wjudaizmie. Dawanie jałmużny
(eleēmosynē) jako dzieło miłosierdzia było od
dawna uznawane za obowiązek, wktórym wyrażała się miłość do
braci ido ubogich. Prawo Mojżeszowe zna różne formy jałmużny,
do których należy np. pozostawianie części niezżętego zboża
dla ubogiego iprzybysza (por. Kpł 19,9; 23,22; Pwt 24,19),
przeznaczanie niezebranych oliwek iwinogron dla obcych, sierot
iwdów (Pwt 24,20-21) bądź też oddawanie co 3 lata dziesięciny
dla ubogich (Pwt 14,28-29). Według Biblii, wspieranie ubogich jest
gestem religijnym, anie zwykłą filantropią. Jałmużna całą swą
wartość czerpie ztego, że dosięga samego Boga (por. Prz 19,17),
przez co daje prawo do zapłaty zJego strony (por. Ez 18,7; Prz 21,
13; 28,27). Ponadto uważa się, że człowiek – pozbawiając się
swoich dóbr – gromadzi sobie skarb (por. Syr 29,12). Znamienne jest
wtym kontekście pouczenie starego Tobiasza, skierowane do jego syna:
„Nie odwracaj twarzy od żadnego biedaka, anie odwróci się od
ciebie oblicze Boga. Ztego, co masz, według twojej zasobności dawaj
jałmużnę! Będziesz miał mało – daj mniej, ale nie wzbraniaj się
dawać jałmużny nawet zmałego! Tak zaskarbisz sobie wielkie dobra
na dzień potrzeby. (...) Jałmużna bowiem jest wspaniałym darem dla
tych, którzy ją dają przed obliczem Najwyższego” (Tb 4,7-11). To
ostatnie zdanie wyraża również właściwy motyw oddania swojego
majątku na jałmużnę, który przyświeca mowie Jezusa. Nie tylko po
to rozdaje się swoje dobra, by ulżyć ubogim, lecz również dlatego,
że one przynoszą korzyść samemu dającemu. 
Być może Jezus nawiązuje
do tego typu tekstów ST, gdy przekonuje swych słuchaczy, że
dając jałmużnę, tracą oni fałszywy iniepewny skarb ziemski,
anabywają skarb niewyczerpany wniebie. Wtym
obrazie dochodzi do głosu idea odpłaty, głęboko zakorzeniona
wmentalności Żydów. Tradycja pozabiblijna, która utrwalała
się wczasach Jezusa, przedstawiała dobre dzieła człowieka
sprawiedliwego jako złożone wdepozycie wniebie skarby, których
Bóg jest administratorem iktóre ujawni On wdniu ostatecznym
(por. PsSal 9,5; 4 Ezd 6,5;
7,77; HenEt 51,1; 2 Bar 24,
1). Dzięki temu sprawiedliwi mogą bez lęku odchodzić ztego świata,
ponieważ mają złożone wBożym skarbcu zasługi swych dobrych czynów
(2 Bar 14,12). Dobra ziemskie zaś są nietrwałe,
przemijające jak kosztowna szata, którą uważano wPalestynie za
oznakę bogactwa, aktóra mogła być łatwo zniszczona przez mole
(por. Iz 50,9; 51,8; Hi 13,28; Ps 39,12); albo jak monety ukryte
wziemi, narażone na utratę zpowodu rdzy lub kradzieży. Ztej
przyczyny rzeczy wartościowe tylko wtedy są bezpieczne, gdy są
złożone w„niebiańskim banku”. Ztą ideą wsłowach Jezusa
jest jeszcze związany obraz sakiewki, który wskazuje na aktywność
wrozporządzaniu dobrami. Wodpowiednim czasie, czyli wżyciu
wiecznym, człowiek będzie mógł otworzyć swą „sakiewkę”
ikorzystać znagromadzonych wniej bogactw.
34. Perykopa kończy się sentencją:
Bo gdzie jest wasz skarb, tam będzie też serce
wasze, która prawdopodobnie była znanym wstarożytności
przysłowiem. Podobne stwierdzenia można odnaleźć wliteraturze
greckiej. Istotę tej maksymy trafnie oddaje cytowany już Epiktet,
który pisząc Oprzyjaźni stawia tezę:
„Kto oco zabiega, znatury rzeczy wtym również się kocha”
(Diatr. 2,22). Parafrazując w.34, można
powiedzieć, że skarbem dla człowieka jest to, dla czego pracuje
on zpoświęceniem, co leży mu szczególnie na sercu iczym się
pasjonuje. Jezus przestrzega przed umiłowaniem bogactwa, które jest
pokładaniem nadziei wdobrach nietrwałych, przemijających, bo tylko
Bóg najpełniej odpowiada na pragnienie serca ludzkiego. Jak wynika
zkontekstu mowy, prawdziwym skarbem jest królestwo Boże, którego
nic nie jest wstanie odebrać człowiekowi. Dlatego uczeń Jezusa jest
zaproszony nie tylko do jego wyboru, ale również do zaangażowania
wkrólestwo Boże całego swego serca. 
III. Aspekt kerygmatyczny
Przekazując bardzo radykalne
pouczenia dotyczące ubóstwa, Jezus przede wszystkim stawia samego siebie
za wzór postępowania. On sam bowiem na stałe opuścił swój dom,
został nawet odrzucony przez swych rodaków, prowadził życie tułacze,
zajęty ciągłą służbą na rzecz słuchaczy spragnionych Jego słowa
oraz na rzecz chorych iopętanych. Żył we wspólnocie ludzi, których
powołał, aby Mu towarzyszyli iwspierali Go wJego działalności,
iktórzy przyjęli to Jego wezwanie. Na wzór swego Mistrza także
Jego uczniowie nie mieli stałego miejsca zamieszkania. Byli nieustannie
wdrodze, aby głosić iprzybliżać ludziom królestwo Boga. Ten
sposób życia prowadzili również po Jego wstąpieniu do nieba. Ich
życie wubóstwie izdanie się na ludzką pomoc było wymowną
ilustracją głoszonej przez nich nauki. Swoim życiem apostołowie
pokazywali, że panowanie Boga wświecie przynosi ze sobą nowy
porządek, który nie może już być porządkiem posiadania, zysku
ibogactwa. Bez środków do życia, bezbronni, wyzbyci jakichkolwiek
wymagań, zwielkim zaufaniem powierzyli swój los Bożej Opatrzności,
asami skoncentrowali swe siły fizyczne iduchowe na głoszeniu
Dobrej Nowiny ozbawieniu. WDziejach Apostolskich świetlanym
przykładem takiej postawy jest Barnaba, który sprzedał swoją
posiadłość ioddał pieniądze na rzecz ubogich (Dz 5,36-37),
aby wsposób wolny od dóbr materialnych poświęcić się bez reszty
pracy apostolskiej. Drugim wzorem jest Paweł, który pod koniec podróży
misyjnych mógł osobie powiedzieć: „Ciągle dawałem wam przykład,
że trzeba się trudzić, by wspierać słabych, pamiętając onauce
Pana Jezusa, który powiedział: «Więcej szczęścia jest wdawaniu
aniżeli wbraniu»” (Dz 20,35). 
Chociaż Jezus kieruje swe
słowa do grona najbliższych uczniów, to jednak czyni to wobecności
otaczających Go tłumów (zob. 12,1. 13). Wśród nich znajdowali
się chorzy, opętani, epileptycy, ślepi iinni zepchnięci na
margines społeczeństwa. Nie oznacza to oczywiście, że orędzie
Jezusa przyjmowali tylko tacy ludzie, ale zpewnością los czynił
ich bardziej otwartymi na Jego słowo. To oni byli przedmiotem Jego
szczególnej troski iadresatami nauki oraz całego dzieła zbawczego
(por. Łk 4,18; Iz 61,1-3). Oni też stanowią ewangeliczny wzór
postaci, do których Łukasz pisał swą Ewangelię. Towarzysząc
Pawłowi wjego podróżach apostolskich, wiedział, że wskład
założonych przez niego wspólnot wchodzili ludzie przeważnie
biedni lub średnio zamożni, mało znaczący wspołeczeństwie
(zob. np. 1 Kor 1,26-29). Być może pierwowzorem małej
trzódki, októrej jest mowa w12,32, był Kościół
antiocheński, zktórego on się wywodził, aktóry składał się
przeważnie zludzi ubogich, społecznie dyskryminowanych. Zapewne
dlatego był tak bardzo uwrażliwiony na ubóstwo iwyrzeczenie się
dóbr materialnych. Pisze zatem swą Ewangelię wtaki sposób, by
również członkowie znanych mu wspólnot chrześcijańskich odnaleźli
siebie wgronie słuchaczy Jezusa iby również do nich dotarły
Jego niosące otuchę ipocieszenie słowa: Nie bój się,
mała trzódko. Choć udział wcierpieniach, które są
konieczne wżyciu wierzącego, aby mógł wejść do królestwa Bożego
(por. Dz 14,22), wywołuje wnich strach, to jednak nie muszą się
niczego obawiać, gdyż Bóg bardzo sobie wnich upodobał (por. Łk
10,21; zob. też 2,14). Mogą mieć do Niego całkowite zaufanie,
gdyż On wswej ojcowskiej czułości itroskliwości obdarzył ich
doskonałym dobrem zbawczym, którym jest królestwo, oraz uczynił
znich swój lud – „lud święty Najwyższego” (por. Dn 7,
27). Nic więc nie będzie wstanie odłączyć ich od Jego miłości
(por. Rz 8,39). Dlatego też nie muszą już zniepokojem troszczyć
się oprzyziemne sprawy tego świata. Co więcej, są wezwani do
radykalnego wyrzeczenia: Sprzedajcie swoje dobra idajcie
jałmużnę (12,33a). Wświetle tych słów można dojść
do wniosku, że królestwo Boże na ziemi realizuje się wzdolności
oddania własnych dóbr do dyspozycji innych. 
Wswej mowie otroskach
Jezus odwołuje się również do obrazów istwierdzeń znanych
zmądrościowej tradycji judaizmu. Dotyka przy tym ważnego problemu
egzystencjalnego, który intrygował również starożytnych myślicieli
niektórych szkół filozoficznych. Zapewnienie środków materialnych
koniecznych do życia wywołuje bowiem powszechny niepokój człowieka
wkażdej epoce historycznej; tym bardziej był to istotny problem
wśrodowisku bliskowschodnim wtamtym czasie. Nie mogą więc
dziwić rozwiązania filozoficzne, które przypominają naukę zawartą
wEwangelii. Ale Jezus daleki jest od ideału stoicko-cynickiego lub
poglądów ebonitów, którzy potępiali wszelkie posiadanie jako złe
samo wsobie. On nie mówi, że bogactwo jest złe ze swej natury
ani też nie zabrania troszczyć się ozaspokojenie swych potrzeb
materialnych. Swymi wypowiedziami, które wielokrotnie mają charakter
semickiej hiperboli (świadomie użytej przesady), uwrażliwia raczej
uczniów, że można zagubić się wtroskach ocodzienne sprawy,
ulec paraliżującemu niepokojowi, aprzez to stać się ślepym na
prawdziwe dobra wżyciu człowieka. On chce uwolnić ich od lękliwej
troski iwzbudzić wnich ufność wobec Boga, który jest czułym
Ojcem – Stworzycielem iZbawicielem człowieka. 
Chrześcijanie, którzy
wnastępnych wiekach zaczęli praktykować ślub ubóstwa, czynili tak
dlatego, że wwyzbyciu się dóbr materialnych widzieli akt zaufania
Bożej Opatrzności. Ideał chrześcijańskiego ubóstwa bowiem pokazuje,
że życie ucznia Chrystusa ma być ukierunkowane na Boga, który nigdy
nie zawodzi, anie na zdobywanie nietrwałych dóbr iszukanie wnich
zabezpieczenia swojej egzystencji. Ci, którzy je wprowadzają wczyn,
naśladują też ideał pierwotnej wspólnoty jerozolimskiej, której
członkowie „sprzedawali majątki idobra irozdzielali je każdemu
według potrzeby” (Dz 2,45), nie mając niczego, co uważaliby za
swoją wyłączną własność (por. Dz 3,6). Wtym ideale motorem
imotywem wszelkich wyrzeczeń jest miłość braterska, przyjaźń,
która sprawia, że każdy chrześcijanin troszczy się oswego
bliźniego iwspiera go wjego niedostatku. 
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4.1.3.4. Czuwający słudzy (12,35-48)


35„Niech
będą wasze biodra przepasane, alampy zapalone. 36Wy zaś bądźcie podobni do
ludzi oczekujących swego pana, który ma wrócić zuczty, aby
zaraz mu otworzyć, gdy przyjdzie iwdrzwi zapuka. 37Szczęśliwi owi słudzy,
których pan po swym przyjściu zastanie czuwających. Zapewniam was,
że się przepasze, posadzi ich przy stole, iobchodząc, będzie im
usługiwał. 38Czy
odrugiej, czy też otrzeciej straży
przyjdzie, szczęśliwi są, jeśli ich tak
zastanie. 39To zaś
wiedzcie, że gdyby gospodarz wiedział, októrej godzinie złodziej
przyjdziea,
nie pozwoliłby mu się włamać do swego
domu. 40I wy też
bądźcie gotowi, bo wchwili, kiedy się nie spodziewacie, Syn
Człowieczy przyjdzie”.
41Wtedy
Piotr zapytał: „Panie, czy mówisz tę przypowieść do nas, czy do
wszystkich?”. 42Pan
odpowiedział: „Któż jest tym wiernym iroztropnym zarządcą,
którego Pan ustanowi nad swoją służbą, aby we właściwym
czasie wydawał odmierzoną porcję pożywienia? 43Szczęśliwy
ów sługa, którego pan, gdy przyjdzie, zastanie przy tej
czynności. 44Naprawdę,
mówię wam, że powierzy mu zarząd nad całym swym
majątkiem. 45Lecz
jeśliby ten sługa pomyślał sobie: «Mój pan opóźnia swe
przybycie», izacznie bić sługi isłużące, jeść, pić
iupijać się, 46to
pan tego sługi nadejdzie wdniu, którego się nie spodziewa,
iogodzinie, której nie zna, oddzieli go iumieści wśród
niewiernych. 47Sługa,
który poznał wolę swego pana, anic nie przygotował
inie postąpił zgodnie zjego wolą, otrzyma wielką
chłostę. 48Ten zaś,
który jej nie poznał iuczynił coś zasługującego na karę,
otrzyma małą chłostę. Od każdego, któremu wiele dano, wiele
będzie się wymagać, aod tego, komu wiele powierzono, więcej będą
żądać”. 

a) Wiele
starożytnych rękopisów (ℵ2, A, B, L,
W, Δ, Θ, Ψ, 070, ƒ, ƒ1,
28,33 iin.), lekcjonarzy iprzekładów dodaje wtym
miejscu: egrēgorēsen an kai („czuwałby
i”). Tekst krótszy znajduje się wP75,
ℵ* oraz starożytnych przekładach. Wydaje
się on bardziej pierwotny, gdyż lekcja dłuższa jest prawdopodobnie
skutkiem harmonizacji tekstu Łukasza zMt 24,43. 
I. Zagadnienia
literacko-historyczne
Tradycja
iredakcja. Pomimo wielu wspólnych tematów (temat przyjścia
pana, oczekiwania, dobrego wypełniania służby itp.), które pozwalają
ten tekst 12,35-48 traktować jako jedną całość, perykopa ta
zawiera fragmenty oróżnym pochodzeniu. Wersety 35-38 nie mają
swego odpowiednika wEwangelii Mateusza, są natomiast spokrewnione
zprzypowieścią oodźwiernym zMk 13,33-37 (wspólnym motywem
czekania na pana powracającego późną porą). Niektórzy egzegeci
(R. Bultmann, J. Jeremias) uważają, że tekst ten zawiera skrawki
różnych tradycji, połączone ze sobą przez Kościół pierwotny,
który wobliczu opóźniającej się paruzji Chrystusa utworzył znich
przypowieść zachęcającą do czuwania. Inni zwracają uwagę, że
wersety te są tematycznie ściśle związane znastępującym po nich
tekstem (ww.39-48), który pochodzi zQ, iuważają, że również
one mogły należeć do tego źródła, lecz zostały pominięte przez
Mateusza izastąpione przez przypowieść odziesięciu pannach (Mt 25,
1-13), która zawiera podobne przesłanie. Jest jednak owiele bardziej
prawdopodobne, że fragment 12,35-38 pochodzi zwłasnego materiału
Łukasza, który ewangelista przepracował ipołączył ztekstem
przejętym zQ. Wskazuje na to zbieżność tematyczna iterminologiczna
ztekstami, które należą do materiału typowo Łukaszowego (np. 13,
25). 
Wersety 39-40. 42-46 pochodzą
zQ iznajdują się wprawie identycznym brzmieniu także wMt 24,
43-51. Tekst ten Łukasz uzupełnił pytaniem Piotra ww.41, inspirując
się być może zdaniem zMk 13,37. Pytanie to ma za zadanie wskazać
na wszystkich wiernych jako adresatów następnej przypowieści. Wreszcie
ww.47-48 zostały dołączone zmateriału dostępnego tylko trzeciemu
ewangeliście. Ich typowo semicki charakter (paralelizm antytetyczny
isynonimiczny, strona bierna teologiczna oraz konstrukcja bezosobowa
w3. os. l.mn.) wskazuje, że nie są one redaktorskim dziełem Łukasza,
lecz pochodzą znauczania samego Jezusa, przechowanego przez ustną
tradycję Kościoła pierwotnego.
Gatunek istruktura
literacka. Perykopa zawiera najpierw dwa opowiadania mające
charakter przypowieści, wktórych porównania iobrazy są raz po raz
przerywane pouczeniami skierowanymi bezpośrednio do uczniów (ww.35-38
i39-40). Po w.41, który ma charakter narracyjny iprzerywa serię
przypowieści, następuje trzecia przypowieść (ww.41-46), ukazująca
odpowiedzialność duchowych przywódców wspólnoty. Jej uzupełnieniem
są dwie sentencje zawarte www.47-48ai48b, które rozwijają
moralne przesłanie trzeciej przypowieści. Obrazowość pierwszej znich
sprawia, że można ją określić jako słowo przypowieściowe, druga
zaś ma charakter przysłowia typu mądrościowego, które wsposób
zwięzły reguluje relacje międzyludzkie. Na tej podstawie wniniejszej
perykopie można wyodrębnić 4 główne części:
1) przypowieść osługach
oczekujących pana (12,35-38);
2) przypowieść ogospodarzu
chroniącym domu (12,39-40);
3) przypowieść ozarządcy
(12,41-46);
4) pouczenia okarze (12,
47-48).
Autentyczność. Chociaż perykopa ta wobecnej postaci jest redakcyjnym dziełem
ewangelisty, to jednak powstała wwyniku połączenia przechowywanych
przez tradycję różnych wypowiedzi Jezusa, które pierwotnie rozwijały
temat czujnego oczekiwania na przyjście Syna Człowieczego. Nie ma
żadnych uzasadnionych przesłanek, które by pozwalały odmówić
poszczególnym fragmentom pochodzenia od samego Jezusa. Łukasz przejął
je zarówno ztradycji pisanej (Q), jak też zdostępnej tylko jemu
tradycji ustnej, połączył ze sobą wjedną całość iumieścił
wpierwszym etapie podróży Jezusa do Jerozolimy, wkontekście
różnych pouczeń moralnych, skierowanych do uczniów. Tym sposobem
złagodził ich wymiar eschatologiczny, abardziej zaakcentował zawarte
wnich wskazania moralne, dotyczące życia chrześcijańskiego,
zwłaszcza konieczność czuwania podczas oczekiwania na przyszłe
nadejście Zbawiciela. 
II. Egzegeza
35. Przypowieść zaczyna się dwoma obrazami,
które miały bogatą symbolikę na starożytnym Wschodzie. Najpierw
Jezus poleca uczniom, by ich biodra były przepasane. Sam pas
(dzōnē) wkulturze wschodniej był symbolem
siły, aswoimi ozdobami wskazywał na godność osoby (inny pas nosił
żołnierz, inny kapłan iprorok, ajeszcze inny król; zob. m.in. Kpł
8,7. 13; 16,4; 2 Krl 1,8; Ap 1,13). To zagadnienie jednak nie
wchodzi tu wgrę, ponieważ wzdaniu tym użyte jest nie słowo
pas, lecz czasownik przepasać
(peridzōnnymi), który charakteryzuje się innym
rodzajem symboliki. Wstarożytności nie szyto ubrań na miarę. Tuniki
często były obszerne idługie. Gdy ktoś zabierał się do wykonania
jakiejś pracy lub wybierał się wdrogę, musiał przepasać biodra,
by szata nie krępowała jego ruchów (zob. np. 1 Krl 18,46; 2 Krl 4,
29; Hi 38,3). Zkolei zdjęcie pasa wiązało się zodpoczynkiem
iodprężeniem. Wtym kontekście przepasanie bioder oznacza gotowość
do wykonania jakiejś pracy lub spełnienia jakiegoś obowiązku. Na
gruncie tego dosłownego znaczenia pisarze biblijni ukuli jego sens
przenośny iduchowy, mówiąc oprzepasaniu się sprawiedliwością,
wiernością, prawdą lub potęgą (Ps 65,7; Iz 11,5; 59,17; Ef 6,14),
anawet oprzepasaniu swego umysłu (1 P 1,13). Niektórzy egzegeci
widzą też wpoleceniu Jezusa zŁk 12,35 aluzję do Wj 12,11, gdzie
jest mowa opostawie, którą naród wybrany ma przyjąć wczasie
spożywania posiłku paschalnego: „wasze biodra będą przepasane,
wasze stopy obute wsandały, wrękach będziecie trzymać podróżne
laski”. Wtekście tym każde ze zdań dotyczy pełnej gotowości
do wyruszenia wdrogę, do opuszczenia wkażdej chwili domu niewoli
iwyjścia na wolność. Jednakże wprzypowieści Łukaszowej nie
ma wyraźnego związku między poleceniami Jezusa atekstem zKsięgi
Wyjścia, dotyczącym nocy paschalnej.
Drugim symbolem jest zapalona
lampa. Użyte wtekście greckim słowo lychnos
oznacza między innymi lampkę oliwną,
kaganek, który zapala się, by rozproszyć
ciemności nocy imóc swobodnie poruszać się po pomieszczeniu,
natomiast gasi się przed udaniem się na spoczynek. Zapalona lampa
wprzypowieści wzmacnia zatem symbol przepasanych bioder irównież
oznacza gotowość oraz czuwanie nocą. 
Te dwa krótkie
polecenia: Niech będą wasze biodra przepasane, alampy
zapalone służą jako wprowadzenie wprzypowieść oraz
jako jej swoisty tytuł. Jezus wzywa swych uczniów do przyjęcia
postawy gotowości, zaś wnastępnych wersetach wyjaśnia, jaki ma
ona cel.
36. Po wprowadzeniu dwóch uzupełniających się
symboli następuje teraz ich konkretne zastosowanie, dokonane również
wformie porównania. Jezus porównuje swych uczniów do sług,
których pan udał się na ucztę ima powrócić nocą. Wcentrum
Jego zainteresowania nie jest pan domu. Również uczta jest tu elementem
całkowicie drugorzędnym ima za zadanie jedynie wyjaśnić, dlaczego
nie da się przewidzieć godziny powrotu pana do domu. Wystawne
uczty towarzyskie bywały długie imogły trwać nawet do rana
(zob. w.38). Obowiązkiem sług jest natychmiast otworzyć drzwi, gdy
tylko powracający pan zastuka kołatką. Muszą zatem przez cały czas
czuwać, nie mogąc dopuścić do tego, by pan choćby przez chwilę
stał na progu własnego domu. 
37-38. Przypowieść kończy się nie groźbą, jak
pokrewna przypowieść wMk 13,36, lecz obietnicą wyrażoną podwójnym
makaryzmem: Szczęśliwi owi słudzy (ww.37
ai38b). Wwersetach tych jeszcze raz jest podkreślona niepewna chwila
przyjścia pana. Mówiąc oniej, Jezus posługuje się określeniem
straży nocnej. WPalestynie iświecie greckim noc dzielono na
trzy straże (warty), Rzymianie natomiast dzielili ją na cztery. Tekst
Łukasza zawiera system palestyński idaje do zrozumienia, że pan może
przyjść zarówno wśrodku nocy (straż druga), jak ina krótko
przed świtem (straż trzecia). Jeśli przybędzie ojakiejkolwiek,
nieznanej wcześniej godzinie, izastanie swą służbę czuwającą
iwpełni gotową do spełnienia swych obowiązków, wynagrodzi ich
oczekiwanie. Jezus mówi onim, że się przepasze, posadzi ich
przy stole, iobchodząc, będzie im usługiwał. Niektórzy
komentatorzy dopatrują się tu wpływu rzymskich Saturnalii
(np. A. Plummer), które obchodzono wgrudniu na cześć Saturna, boga
rolnictwa. Podczas tego święta dokonywano zamiany ról niewolników
iich panów, co miało przypominać mityczny złoty wiek, gdy panował
Saturn, awszyscy ludzie byli równi. Podczas prywatnych zabaw wdomach
niewolnicy nosili lepsze ubrania ijedli pierwsi, aich właściciele
im usługiwali itraktowali zszacunkiem. Taki zwyczaj był jednak
obcy kulturze żydowskiej ijest mało prawdopodobne, by Jezus do niego
nawiązywał. Wprost przeciwnie, wprzypowieści jest mowa ozwyczajnych
okolicznościach życia pana ijego sług, na tle których zachowanie
pana jest całkowicie niezwykłe iniespotykane. Również każdy
słuchacz tego opowiadania uznaje, że rzeczą naturalną jest raczej
to, iż pan po powrocie zuczty na pierwszym miejscu potrzebuje się
położyć iwyspać, aby ochłonąć zupojenia alkoholowego. Ta
niezwykłość zachowania pana wskazuje zatem, że główne elementy
całego porównania należy interpretować alegorycznie. Klucz do takiej
interpretacji jest podany ww.40. Zgodnie znim, słudzy symbolizują
uczniów, pan – Syna Człowieczego, jego przyjście – powtórne
przyjście Chrystusa, czuwanie sług – pełną gotowość uczniów
na dzień przyjścia Chrystusa, zaś ich uczta – nagrodę wżyciu
wiecznym, którą już prorocy starotestamentalni opisywali wobrazie
uczty (zob. np. Iz 25,6). 
39. Bezpośrednio po pierwszej przypowieści,
bez żadnego widocznego przejścia, następuje druga przypowieść,
bardzo krótka, gdyż zamknięta wjednym zaledwie zdaniu. Ukazuje
ona gospodarza, którego zadaniem jest strzec bezpieczeństwa
swego domu. Zdanie to jest zbudowane na zasadzie trybu warunkowego
nierzeczywistego: gdyby gospodarz wiedział... nie pozwoliłby
się włamać. Można odnieść wrażenie, że nawiązuje
ono do jakiegoś rzeczywistego wydarzenia, wktórym gospodarz domu
nie spodziewał się nadejścia złodzieja, nie czuwał izostał
okradziony. Jezus wyciąga wniosek ztego faktu istwierdza, że
gospodarz ów uchroniłby dom przed nocną kradzieżą, gdyby wcześniej
ją zdołał przewidzieć, iczuwałby owłaściwej porze. Również
wtym przypadku w.40 wyjaśnia, że obraz ten należy interpretować
chrystologicznie. Rodzi się jednak pewna wątpliwość, czy powinno się
go traktować jako czystą przypowieść, czy też jako alegorię. Oile
bowiem jest rzeczą oczywistą, że gospodarz domu symbolizuje uczniów,
otyle trudno jest się zgodzić, że złodziej jest metaforą Syna
Człowieczego. Obraz ten stał się dość popularny wliteraturze
nowotestamentalnej. Pojawia się w1 Tes 5,2; 2 P 3,10; Ap 3,3; 16,
15 iwkażdym przypadku dotyczy czasów ostatecznych. We wszystkich
tych tekstach jednak ważne jest, że Pan ma przyjść jak
złodziej (hōs klēptēs) wnocy. Ich
autorzy zatem nie porównują wprost Chrystusa do złodzieja, lecz chcą
opisać niespodziewane Jego przyjście za pomocą obrazu nieoczekiwanego
wtargnięcia złodzieja. 
40. Werset ten stanowi zakończenie
ipodsumowanie obu przypowieści. Potwierdza to, czego można się
już było domyślić przy analizie tych obrazów: że wcentrum ich
przesłania teologicznego znajduje się wezwanie do czuwania. Jezus,
który utożsamia się zpostacią Syna Człowieczego zDn 7,13,
zapowiada, że powtórnie przyjdzie, aby dokonać sądu nad światem,
ale nikt nie zna dnia, wktórym to się stanie. Aby chrześcijanin
właściwie się przygotował na to wydarzenie, musi czuwać. Czuwanie to
jednak nie ma nic wspólnego zbierną postawą, lecz oznacza wierność
swemu powołaniu izwiązanym znim obowiązkom, co jeszcze jaśniej
będzie przedstawiać trzecia przypowieść (ww.42-46).
41. Trzecią przypowieść wprowadza pytanie
Piotra, którego celem jest ustalenie właściwego grona adresatów
mowy Jezusa. Werset ten jest redakcyjnym tworem Łukasza. Ukazuje on tu
Piotra jako przedstawiciela kolegium Dwunastu oraz jako reprezentanta
urzędu zarządcy we wspólnocie Kościoła, októrym jest mowa
wkolejnej przypowieści. Ewangelista za pomocą tego wprowadzenia
podkreśla mocniej niż sam tekst Q, że wezwanie do czuwania odnosi
się do wszystkich wierzących wChrystusa, ale wsposób szczególny
do tych, którzy pełnią we wspólnocie Kościoła jakikolwiek urząd
przełożonego. Na tej właśnie płaszczyźnie należy umieszczać
przypowieść ozarządcy zww.42-46.
42. Jezus zdaje się nie odpowiadać wprost na
pytanie Piotra, lecz wodpowiedzi przedstawia mu przypowieść, którą
zaczyna pytaniem: Któż jest tym wiernym irozsądnym
zarządcą... Choć owym pytaniem ewangelista przerywa
dwa fragmenty tekstu przejętego zQ, to jednak nie narusza samego
materiału zapożyczonego ztradycji. Taki sposób rozpoczynania
opowiadania jest widoczny także wniektórych przypowieściach Jezusa
wwersji Marka (Mk 4,21-22. 30) oraz wkilku innych przypowieściach
wprzekazie Łukasza (11,5n; 13,18; 15,4. 8). Pytanie to ma tu za
zadanie skupić uwagę słuchacza na postaci zarządcy oraz skłonić
go do utożsamienia się ztamtą osobą. Łukasz prawdopodobnie
zmienił wtym zdaniu pierwotne słowo doulos
(sługa), które pozostało wMt 24,45, awjego miejsce dał
termin oikonomos. Wstarożytności oznaczał on
włodarza, zarządcę, który
cieszył się ze strony pana pełnym zaufaniem. Dysponował dobrami
powierzonymi jego pieczy, anawet na zewnątrz (zwłaszcza wsprawach
ekonomicznych) reprezentował samego właściciela majętności tak,
jakby to on był ich gospodarzem. Do jego zadań należała troska
zarówno osłużbę, jak iofinanse pana domu. Wprzypowieści
troska ta jest wyrażona obrazem wydawania pożywienia odmierzonego
każdemu według jego zasług imożliwości. Ten, który dysponuje
dobrami swego pana, wie, ile kto potrzebuje ina co zasłużył. Jezus
przedstawia go jako zarządcę wiernego iroztropnego, na którym
można polegać iktóry wie, jak należy postąpić wdanej
sytuacji. Mówi onim wczasie przyszłym: którego Pan
ustanowi nad swoją służbą. Może to być czas przyszły
gnomiczny (jak uważa J. Jeremias), który należał do specyficznego
stylu starożytnej sentencji greckiej otreści dydaktycznej (zwanej
gnoma). Można też przypuszczać, że mówiąc
wtaki sposób, Jezus ma na myśli przyszłe przełożeńskie funkcje
wKościele, ponieważ takiego zarządcę stawia swym uczniom za wzór
do naśladowania. 
43-44. Błogosławieństwo, które Jezus kieruje
pod adresem tego zarządcy, jest bardzo podobne do błogosławieństwa
sług zw.37. Tam była mowa osługach, których pan po swym
przyjściu zastaje czuwających, tu natomiast osłudze, którego pan
zastaje przy wykonywaniu swego obowiązku. Wwersecie tym Łukasz nie
zmienia tekstu Q ipozostawia termin doulos
(niewolnik), wzwiązku zczym
czytelnik przypowieści dowiaduje się, że zarządca
(oikonomos), który normalnie nie był
niewolnikiem, wtym przypadku jednak nim jest. Oznacza to, że jako
zarządca majątku jest on we wszystkim zależny od swego pana imusi
we wszystkich swych obowiązkach dostosowywać się do jego woli. Za swą
wierność otrzymuje on wnagrodę zarząd nad całym majątkiem. Trudno
powiedzieć, co ta nagroda dodaje wstosunku do wcześniejszych
funkcji, skoro zarządca ze swej natury izurzędu dysponował
całym majątkiem swego pana. Oczywiście zdania tego nie można
interpretować wtaki sposób, jakoby pan przekazywał mu swe mienie na
własność. Wkażdym razie uroczysty ton całej tej wypowiedzi Jezusa
podkreśla zawartą wniej pochwałę iwyniesienie wiernego zarządcy,
zaś stojące na początku słowo szczęśliwy
(makarios) przywołuje na pamięć makaryzmy
z6,20-23, których ostateczne wypełnienie nastąpi wczasach
ostatecznych. Na płaszczyźnie duchowej błogosławieństwo to można
rozumieć wtaki sposób, że za swą wierność iroztropność
sługa cieszy się jeszcze większym zaufaniem ze strony swego pana,
który darzy go też coraz większą przyjaźnią. 
45. Wdrugiej części przypowieści Jezus
przedstawia przykład całkowicie odwrotnego zachowania sługi. Nie
chodzi tu oradykalną zmianę postępowania poprzedniego sługi,
lecz ozupełnie inny typ zarządcy. Ojego zachowaniu nie mówi
też jako ofakcie (Lecz jeśliby ten sługa pomyślał
sobie), ale przedstawia je jako coś, co mogłoby się stać,
gdy ów sługa nie był wierny iroztropny, lecz zły ignuśny (jak
go określa Jezus wMt 24,48). Taki sługa zupełnie nie troszczy się
odobro powierzonego mu majątku, korzysta znieobecności swego pana,
aby prowadzić wygodne życie, anawet żeby się upijać ina służbie
wyładowywać swe negatywne emocje, których źródłem być może
jest sam fakt bycia poddanym zwierzchnikowi. Zachowuje się tak, jakby
zupełnie go nie obchodziła wola właściciela powierzonego mu majątku,
jakby sam siebie uważał za pana domu ipracującej wnim służby,
aprzy tym szedł za najgorszymi instynktami zwierzęcymi.
46. Taki sposób postępowania jest absolutnie
nie do przyjęcia wzbawczej ekonomii Chrystusa. Brutalność,
gnuśność ibezmyślność złego sługi musi nieuchronnie mieć
swój kres. Takie zachowanie pociąga za sobą surową karę. Kara ta
zaczyna się niespodziewanym nadejściem pana, które musi nastąpić
ogodzinie, której (sługa) nie zna, tak aby
można go było przyłapać na gorącym uczynku. Jej istotę wyraża
najpierw słowo dichotomēsei, którego sens
wkontekście przypowieści rodzi wiele problemów. Czasownik
dichotomeō wNT występuje tylko wtej
perykopie (także wMt 24,51), zaś wST jedynie wWj 29,
17, gdzie oznacza rozciąć zwierzę na
części przed złożeniem go wofierze (dlatego wBT jest
tłumaczenie: każe go ćwiartować). Od tego
czasownika pochodzi rzeczownik dichotomēma
– połówka rozciętego zwierzęcia (Rdz 15,17; Wj 29,17; Kpł 1,8), który występuje wtekstach oofiarach
składanych wświątyni. Rozcięcie na dwie części było niekiedy
stosowane wśród starożytnych ludów pogańskich (pisze otym Homer,
Od. 18,339; Herodot, Hist. 2,139), awST ślad tego zwyczaju znajdujemy w1 Sm 15,33;
Dn 13,55. Karę tę jednak stosowano zawsze wprzypadku bardzo
poważnych przestępstw. Wydaje się zatem, że kara podana ww.46
jest nieproporcjonalnie okrutna wstosunku do winy. Ztego powodu
niektórzy usiłują wydobyć ze słowa dichotomeō
sens przenośny itłumaczą je jako ukarał surowo
lub wychłostał. Spośród wielu prób rozwiązania
tego problemu na największą uwagę zasługuje interpretacja Hieronima,
który wkomentarzu do tekstu paralelnego wMt 24,51 pisze: „słów:
«wytnie go» nie rozumiem wten sposób, że go wytnie mieczem, lecz
że go oddzieli od społeczności świętych iprzydzieli mu los między
obłudnikami”. 
Idąc po tej linii, O. Betz zwraca
uwagę, że cały werdykt sędziego zŁk 12,46 (identycznie brzmiący
wMt 24,51) brzmi jak pewien rodzaj ekskomuniki, bardzo podobnej do
formuły używanej we wspólnocie zQumran wodniesieniu do tego, kto
nie przestrzega Bożego Prawa: „Niech go wydzieli Bóg dla zła iniech
zostanie odcięty od wszystkich Synów Światłości. (...) Niech mu
wyznaczy jego dział wśród wiecznie przeklętych” (1QS 2,16-17). Ten
tekst pozwala przypuszczać, że także Jezus wswej przypowieści nie
mówi oćwiartowaniu, rozcinaniu na pół lub
ścięciu złego sługi, lecz oodcięciu go,
czyli oddzieleniu od wspólnoty. Na taką interpretację czasownika
dichotomeō wskazuje też drugi rodzaj kary,
który został wyrażony wsłowach: iumieści wśród
niewiernych, aktóry również ma swój odpowiednik
wtekście qumrańskim. Zarządca, który nie wypełnia swych
obowiązków ina dodatek nadużywa swej władzy, zostanie zatem
odłączony od społeczności innych sług oraz od rodziny swego pana
izostanie skazany na pozostawanie zpodobnymi sobie (na przykład
wwięzieniu). Taki właśnie rodzaj ekskomuniki (czyli wyłączenia ze
wspólnoty wierzących) poleca wpraktyce zastosować Paweł wobec osoby
popełniającej kazirodztwo: „Wydajcie takiego szatanowi na zatracenie
ciała, ale dla ocalenia jego ducha wdniu Pana” (1 Kor 5,5). 
47-48a. Przypowieść osłudze wiernym
iniewiernym kończy się sentencją, która znajduje się jedynie
wEwangelii Łukasza. Jej główną treścią jest zależność pomiędzy
świadomością zaciągniętej winy akarą. Im ktoś lepiej zna
własne zadania, tym większą zaciąga winę, jeśli ich nie wypełni,
itym surowiej wówczas zostanie ukarany. Iodwrotnie, jeśli ktoś nie
zna dobrze swoich obowiązków iuczyni coś złego, ponosi mniejszą
winę iwymierzona mu kara będzie łagodniejsza. Wkażdym przypadku
jednak wina nieuchronnie pociąga za sobą jakąś karę. Zasada
ta była znana także wStarym Testamencie. Prorok Ozeasz wswych
upomnieniach skierowanych do kapłanów oznajmia, że za swe występki
będą osądzeni surowiej niż lud nieznający nauki Bożej (Oz 4,4-9),
zaś Amos poucza, że fakt wybrania Izraela, dzięki któremu poznał on
Boga iJego Prawo, nakłada na niego zobowiązania większe od tych,
jakie ciążą na narodach pogańskich, iprzekraczanie przykazań
będzie podstawą surowej kary (Am 3,2). Również różne teksty NT
pokazują, że ich autorzy znają zasadę zależności winy ikary
od znajomości woli Pana. WJ 9,41; 15,22. 24 jest zawarta prawda,
że nie ma żadnego usprawiedliwienia dla tych ludzi, którzy poznali
Jezusa, widzieli Jego czyny, słuchali Jego nauki ipoznali Jego wolę,
lecz Go odrzucili. Natomiast Jk 4,17 poucza, że ten, kto wie, iż ma
czynić dobrze, ma ku temu sposobność izarazem wie, jak to zrobić,
lecz tak nie czyni – grzeszy, iciąży na nim wielka wina (zob. też
2 P 2,21). 
WŁukaszowej wersji
przypowieści osłudze sentencja ta kończy obraz zww.42-46. Ukazany
wnim zarządca cieszy się zaufaniem swego pana, ponieważ we wszystkim
działa zgodnie zjego wolą idba ojego interesy. Tę funkcję może
dobrze wypełnić tylko ten, kto doskonale zna swe obowiązki. Jeśli
więc osoba, na której pan domu polegał iwktórej ręce powierzył
swoje mienie, sprzeniewierzy się jego woli ibędzie działać na
jego szkodę, zasłuży sobie na surową karę. Zdrugiej strony,
sentencja ta niejako przypomina sędziom, że wodniesieniu do służby,
która nie jest wpełni wtajemniczona wwolę idecyzje swego pana,
należy być bardziej wyrozumiałym iłagodniejszym wwymierzaniu
kary. Wstarożytności przewinienia niewolników karano najczęściej
chłostą, zaś liczba uderzeń była wjakiś sposób uzależniona od
wielkości winy, przy czym wskrajnych przypadkach „wielka chłosta”
mogła nawet prowadzić do śmierci. Bardzo często wymierzano ją
natychmiast po rozpoznaniu iocenie winy. Ponieważ cała perykopa 12,
35-48 dotyczy czujności, oczekiwania igotowości na przyjście Syna
Człowieczego, wchłoście, októrej jest tu mowa, należy widzieć
karę eschatologiczną, anie doczesną. Nie oznacza to jednak, że
wtej sentencji chodzi omoment sądu powszechnego, gdyż Łukasz
generalnie unika tego zagadnienia wswojej Ewangelii. Wświetle jego
teologii iwkontekście całej przypowieści można tu widzieć sąd
ikarę tuż po śmierci człowieka (jak w16,22), po której jest
on rozliczany zcałego swego życia, azwłaszcza zpowierzonych mu
obowiązków. 
48b. Całą perykopę iwszystkie zawarte
wniej cząstkowe przypowieści zamyka sentencja ocharakterze
mądrościowym, która wformie przysłowia oddaje to, oczym mowa
wMdr 6,6-8. Ściśle rzecz biorąc, nie odzwierciedla ona dokładnie
treści żadnej zpodanych wcześniej przypowieści. Jest ona aforyzmem
dodanym na koniec, aby czytelnik zjeszcze innej perspektywy spojrzał na
zagadnienie służby uPana. Każdy, kto we wspólnocie otrzymał jakiś
urząd, został też obdarzony odpowiednimi narzędziami icharyzmatami,
potrzebnymi do wypełnienia tego zadania. Nie może jednak dysponować
nimi według własnego widzimisię, lecz musi właściwie je wykorzystać
wsłużbie Panu idla dobra całej Jego wspólnoty. Wdniu, wktórym
będzie musiał się rozliczyć zcałego swego życia, będzie musiał
też zdać sprawę ztego, ile dobra przyniosły ludziom udzielone mu
dary. 
III. Aspekt kerygmatyczny
Paweł wswoich
listach wielokrotnie pisał, że jedną zistotnych cech życia
chrześcijańskiego jest oczekiwanie (1 Kor 1,7; Ga 5,5; Flp 3,20;
1 Tes 1,10). Wśród tych tekstów najbardziej znamienne jest zdanie
zFlp 3,20: „Nasza zaś ojczyzna jest wniebie. Stamtąd też
oczekujemy Zbawiciela, Pana, Jezusa Chrystusa”. To przeświadczenie
Apostoła Narodów jest oparte na przekonaniu tych, którzy wprowadzili
go wżycie chrześcijańskie, aich przekonanie zkolei opierało
się na słowach samego Chrystusa. Jezus wswych zapowiedziach męki,
śmierci izmartwychwstania dawał swym uczniom do zrozumienia,
że musi odejść, ale kiedyś powróci, by nawiedzić tych, którzy
wNiego wierzą. Wraz ze wstąpieniem do nieba odszedł do Ojca, ale na
czas swej nieobecności we wspólnocie Kościoła nie pozostawił jej na
pastwę losu, lecz zarząd nad nią przekazał swoim uczniom. Oni wJego
zastępstwie jako przełożeni mają służyć wierzącym itroszczyć
się oich życie duchowe. Otrzymali też wiele darów, które mają
im ułatwić, aniekiedy wręcz umożliwić właściwe wypełnienie
powierzonych im obowiązków. Jednakże wsprawowaniu swej funkcji nigdy
nie mogą zapomnieć, że nie są oni wKościele monarchami absolutnymi,
panami życia iśmierci, którzy whierarchii społecznej nie mają
już nikogo nad sobą. Jedynym Panem Kościoła zawsze pozostaje ich
Zbawiciel, dlatego wszystkie przypowieści ztej perykopy tak mocno
uwypuklają zawarty wnich obraz Pana (słowo kyrios
występuje tu aż 9 razy). Oni natomiast są Jego sługami, co doskonale
zrozumiał Paweł, który wswych listach przedstawia się jako „sługa
(doulos) Jezusa Chrystusa” (Rz 1,1; Flp 1,
1) i„szafarz (oikonomos) tajemnic Bożych”
(1 Kor 4,1). Wpatrując się wprzykład Apostoła Narodów, Łukasz
jako jego uczeń, apóźniej autor Ewangelii, mógł się praktycznie
przekonać, co to znaczy całego siebie bez reszty podporządkować
woli Jezusa Chrystusa oraz wytrwale izoddaniem służyć na rzecz
Kościoła Chrystusowego. 
Jednakże we wszystkich trzech
przypowieściach ztej perykopy wezwanie do czuwania odnosi się
nie tylko do tych, którzy otrzymali wKościele odpowiedzialne
obowiązki iurzędy, ale do wszystkich chrześcijan. Chrystus
zmartwychwstały iuwielbiony powróci wchwili, kiedy
się nie spodziewacie do wszystkich wierzących ikażdy
powinien być odpowiednio przygotowany na Jego przybycie. Oczekiwanie
na Jego przyjście nie powinno nikogo napawać strachem, ponieważ
jest on Panem pełnym miłości, który umie dostrzec iwynagrodzić
każde najmniejsze dobro wswoim uczniu. Wprost przeciwnie, myśl
oprzyszłej nagrodzie powinna chrześcijanina napełniać radością,
że to spotkanie ze Zbawicielem być może już niebawem nastąpi. Lecz
gdy jest tu mowa ooczekiwaniu igotowości na Jego przyjście,
nie chodzi tylko ojakieś nastawienie psychiczne lub oucieczkę od
świata. Przypowieści Jezusa pozwalają zrozumieć, że czuwa ten, kto
dociekliwie usiłuje poznać wolę swego Pana istara się ją spełniać
wmiejscu iczasie, wktórym jest mu dane żyć ipracować, kto
uczciwie irzetelnie spełnia powierzone mu zadania, troszczy się
obliźnich ipracuje dla dobra tych, zktórymi żyje. 
Dzień igodzina ponownego
przyjścia Syna Człowieczego jest nieznana, dlatego Jezus tak bardzo
zachęca do cierpliwości woczekiwaniu na to wydarzenie. Ale jest też
prawdą, że Jezus nieustannie przychodzi do swego Kościoła inawiedza
swych wiernych. Tak bardzo niewielu ludzi zauważa Jego obecność
wswym życiu być może dlatego, że nie czuwają, aich myśli są
bardzo daleko od ich Pana. Żyją więc tak, jakby wogóle nie było
znimi Chrystusa ijakby byli panami swego losu ilosu innych. Niekiedy
potrzeba, by przeżyli jakiś głęboki wstrząs duchowy, aby przejrzeli,
doświadczyli przy sobie obecności Jezusa ina nowo zaczęli żyć Jego
słowem. Prawdą wreszcie jest to, że każdy człowiek zosobna spotka
swego Pana po swej śmierci. Również to odejście ztego świata jest
chwilą, której nikt znas nie zna, choć wie, że ona nieuchronnie
kiedyś nastąpi. Życie prawdziwie chrześcijańskie polega na tym,
że człowiek przygotowuje się na ten jedyny iniepowtarzalny dzień
zwiarą, bez lęku, cierpliwie izmiłością, aby wówczas, gdy on
nadejdzie, stanąć przed swym Panem ze świadomością dobrze przeżytego
życia. Ci słudzy, którzy czuwają iokażą się gotowi na spotkanie
zNim, będą prawdziwie szczęśliwi. Owa chwila bowiem stanie się
dla nich początkiem wiecznego, radosnego przebywania zBogiem.
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